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14 Sejm wobec Rządu. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


jłanowisko krytyki rzeczowej większości klubów. 


i Zatarg w sprawie dekretu prasowego zlikwidowany. 
Preliminarz budżetowy odesłany do komisji. 


cą 
JT 
rf Warszawa, 16 listopada. 
y rajszę debaty polityczuo w sej- 
ciągnęły się bardzo długo i były 
ciekawe i wymowne. 
pra były przedewszystkiem dla 
niektóre kluby zaniemówiły i to 
luby, które zwykle wiele miały do 
enia. Ani Koło Żydowskie, ani też 
Chłopski nie zabrały głosu. 
fm objawem charakterystycznym 
a) że klub „Wyzwolenia“ wysłał na 
„e z deklaracja posła Langera, któ- 
ozjlibie nie gra dominującej roli. 
oj dni przed posiedzeniem sejmu to 
e w „Wyzwelerńiu” gorące roz- 
olna temat Stanowiska do rządu,.a 
ich jest oczywiście deklaracja 
stępującej: 
if „Wyzwolenia” opinię swą o bud 
jpowie po rozpatrzeniu go w ko- 
dżetowej i położy nacisk na ko- 
at ŚĆ uzdrowienia zaniedbanej i spa- 
diey rolnej“: 


k to jest stronnictwo, do którego 
zor taiwiecej zwolenników cbecnego 
iedziński, Anusz i Poniatowski). 
italie Klub Pracy, lubo przeważnie 
wypowiadał się za rządem, lecz 
kę słyszeć głosy zastrzeżeń. 
ek klubu tego poseł Śmiarowski 
na szpaltach „Steru”* z bardzo 
artykułem przeciwko dekreętowi 
solmu. Szereg innych klubów zajęła 
m isko wyczekujące. 
laf liczny klub jak PSL. Piast w de- 
aa Wygłoszonej przez posła Potocz- 
twilko zapowiada, że nie ma progra- 
ij powtórz się do rzadu później, a 


vici powtórzył poseł Roguszczak w 
NPR. zastrzegając się, że głosowa 
odesłaniem preliminarza do ko- 
przesadza stosunku do rządu. 
mtelubie Katolicko - Ludowym nie 
gd y, gdyż ma dostatecznie wy- 


 Egopinie 
, pfiszości słowiańskie i komuniści za 
2 opozycyjne.: Niemcy gło- 
| <etfbierali. 
so abyły przemówienia programowe, 
R "osta Głąbińskiego, Marka i Kwiat 


alnffo, Przemówienie posła Głąbiń- 


nońiyło wysłuchiwane przez całą iz- 
= eea zbudował je dobrze i jasno. 
ię ono na dwie części: polityczną 
TE a W pierwszej mówca portszył 
i$ bolączki obecnego życia w Pol 
w drugiej dał surową krytykę mini- 
na bu, Przemówienie posła Głabiń- 
ecayło oklaskiwane iaknajżyczliwiej. 
f Se stęp przemówienia 0 nieśmiier- 
o. Wei narodowej „wywołał burzę o- 
tBiły zeń siła I gorąca wiara. 
<A Kwiatkowski wygłosił meryto- 
izemówienie, z którego wynika 
j „iec dwang stanowiska wo 


„dmi Marek zaprezentował PPS. jako 
0 zajmujące rzeczową opozycję 
„zła%ąjy, Znalazł się on w roli irud- 
s sf $. przyłożyło rękę do wypad- 
„WYCH, a w pół roku potem rzu- 
kmijajac małostkowy zatarg rzą- 
in na temat — stać lub siedzieć, 
kazuje tendencje wschodnie czy 
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bizantyjskie, mamy do zanotowania nowy 
dekret prasowy, który jest kagańcem na 
prasę i kneblem słowa w państwie. Re- 
zultat będzie jak najgorszy, bo niewola sło 
wą doprowadzi do konspiracji i jest po- 
gwałcęniem konstytucji. 

W takich warunkach demokrata pyta: 
— po-co były wypadki ma jowe“. A na po- 
czątku swego przemówienia poseł Ma- 
rek wypadki majowe określa następują- 
co: 

— „Wypadki maiowe czy je nazwie- 
my rewolucja, czy zbrojną rekonstrukcją 
gabinetu miały giębokie podłoże — roz- 
dział sejmu ze społeczeństwem, ale sejmu 
nie rozwiązano, a konsekwencią był brak 
programu rządowego”, 

Przeniowa posła Marka nosiła charak- 
ter rzęczow. krytyki, lecz nie była gwałto 
wnym atakiem, jaki nieraz socjaliści przy 
puszczają do rzadu większości polskiej — 
A iuż potępianie poprzednich rządów było 
samobiczowaniem, wszak w nich zasła- 
dali członkowie PPS., a i w dzisiejszym 
zasiada przecież poseł Moraczewski, któ- 
ry słuchając przemowy leadera klubu swe 
go w ręce jego złożył swój mandat. 

Przed posiedzeniem seimu zapowida- 
no i spodziewano się obecności w obra- 
dach p. premiera, Jednakże nie urzeczy= 
wistniło się to przypuszczenie. 

Na ławach rządowych niewiele siędzia 
ło ministrów, którzyby przysłuchiwali się 
obradom. Pilnie słuchali natomiast pp. Bar 
tel, Czechowicz i Moraczewski. 

O godzinie 5 przybył do p. marszałka 


seimu premjer Piłsudski i odbył półgodzim, 


ną z nim konterencię, Na salę sejmową nie 
przybył. 

Zainteresowanie publiczności tokiem 
obrad było olbrzymie. Zwracano uwagę, 
że wśród publiczności na galerii wielu by- 
ło słuchaczów policjantów. 


* LJ * 


OBRADY SEJMU. 
Polska Agencja Tełezraficzna. 
Warszawa, 16 listopada. 

Po otwarciu o godzinie ll-ei dzisiej- 
szego posiedzenia sejmowego, w sprawie 
zmiany porzadku dziennego zabrał głos 
poseł Kościałkowski (Klub pracy). Mów- 
cą ten m. in. oświadczył, że klub jego pod 
pisał narówni z innymi klubami wniosek 
G uchylenie rozporządzenia o karach za 
rozpowszechnianie nieprawdziwych wia- 
domości oraz.o karach za zniewagę władz 
i ich przedstawicieli. mważając to rozpo- 
rządzenie ze wzeledów rzeczowych, za 
nieodpowiednie. Klub pracy jednak nie 
chciał i nie chce robić z tej sprawy jakiei- 
kotwiek demonstracji przeciwko rządowi. 
Wniosek poselski proponuje sejmowi uchy 
lenie rozporządzenia prasowego z dniem 
I grudnia r. b. Ponieważ seim będzie miał 
czas i prawo zajać stanowisko w tej spra 
wie po dniu 27- listopada. przeto mówca 
wnosi o zdiecie z porzadku dziennego tej 
sprawy i rozpatrzenie jel dopiero po dniu 
27 h. m, 

W;tej chwili zabrał głos pan marszałek 
Rataj, który stwierdził. że uważałby za 
rzecz wskazaną, ze względu na to, że w 
związku z interpretacią art. 44 Konstytu- 
cii powstały pewne watpliwości i że w in- 


terprełacji tej zainteresowane są dwa 
czynnik! — secim i rząd — aby przed przy 
stąpieniem do głosowania nad wnioskiem 
posła Kościałkowskiego odbyła się dysku 
sia w powołanej do tego komisji, wobec 
czego sprawę tę odeśle do komisi kon- 
stytucyjnej. 

Po zdjęciu w ten sposób kwestii de- 
kretu prasowego z porządku dziennego, 
na wniosek marszałka sejmu dokonano 
wyboru wicemarszałka na miejsce ustępu 
jącego _wice-marszałka  Plucińskiego. 
Przez aklamacię wybrany został posel 
Zwierzyński (Z.L.N.). 


DYSKUSJA NAD BUDŻETEM, 

Następnie przystąpiono do dyskusji 
mad preliminarzem budżetowym: na rok 
1027-1928, 

Głos zabrał poseł Głąbiński (ZLN.), 
który w przeszło godzianem przemówie- 
niu ostro atakował rząd, zarzucając mu 
przedewszystkiem nieprzestrzeganie kon- 
stytucjł, co się m. ihn. wyraża w nieotwar- 
ciu sesji seimu w październiku. w nieod- 
powiednim stosunku rządu do sejmu, oraz 
w wydaniu dekretu prasowego. Poseł Głą 
biński wyraził. obawę, jakoby rząd, mimo 
zaprzeczeń oficjalnych, zmierzał do zmia- 
ny nstroju politycznego naszego państwa. 

Przechodząc do spraw gaspodarczych, 
mówca zajmuje się analizą budżetu, prze- 
dłożonego seimowi na rok 1927—1928, 
przyczem staje na stanowisku, że budżet 
ten formalnie tylko jest zrównoważony, 
faktycznie zaś zamyka się deficytem. 
Przyczynę tego poseł Głąbiński widzi w 
zbyt óptymistycznem ze stronv ministra 
skarbu praliminowaniu dochodów, dalej 
zwraca Uwagę na wydatki, jakie należy 
dokonać na powiększen'e płac urzędników 
które to wydatki nie są w budżecie prze- 
widziane w takim słonniu, w jakim być 
powinny, Wreszcie mówca omawia nasz 
bilans handlowy, wyrażając pewne wąt- 
pliwości co do trwałości eksportu. 

Z kolei imieniem klubu Ch. D. krótką 
deklaracię złożył poseł Dubanowicz, któ- 
ry oświadczył, że warunkiem rzeczywi- 
stym równowagi finansowej jest silne i 
zdrowe tetno życia gospodarczego, obf- 
tość i wydajność iero produkcji, nie tamo- 
wanej przesadnym biurokratyzmem. dalej 
normalny rozwój życia społecznego. Naj- 
wiekszym jednak wrogiem tej równowagi 
jest ułómnv ustrój polityczny, wynikajacy 
z fatalnie skonstruowanego prawa wybor 
czego, Rychła naprawa stroju państwo- 
wego, zapewiiiająca państwu harmonię 
jedności i ciaełości władzy, stała się już 
dzisiaj kwestia bytu całego państwa. 
Mówca wzywa wszystkie czynniki do 
zmiany obecnego ustroju na silny ustrój 
odpowiadający żywotwiym potrzebom 0- 
raz piastowej i jagiellońskiej tradycji na- 
rodu. 

Po przemówieniu posła Dubanowicza. 
przewodniczący wicemarszałek Debski 
zarządził przerwę obiadową do godziny 
3.30, Po przerwie przemawiał poseł 

Skrzypa (komunista). który w przeszło 
godzi innych wvwodach, wczasie których 
został przywołany do porządku z zapisa- 
niem do protokółu, zakończył przemówie- 
ńie wnioskiem o odrzucenie prowizorjum 


budżetowego na znak profesfu, przectwko 
faszystowskiemu rządowi. 

Poset Kwiatkowski (Ch. D.) wyraził 
przekonanie, że pomyślne koniunktury go 
spodarcze, na które powołuje się minister 
skarbu nie są wynikiem planowej akc 
rządu. Budżet został oparty na dwóch 
czynnikach: strajku angielskim i aktyw- 
uości bilansu handlowego, wywołanej 
spadkiem złotego 1 stosowaniem reglamen 
facii. 

Przechodząc do spraw dotyczących 
Górnego Śląska, mówca zauważył, że wy 
nik ostatnich wyborów: jest następstwem 
fego, że młodzi urzędnicy nie orientują sie 
dostatecznie w nastrojach hadmości, 

Stronnictwo głosować będzie za ode: 
słaniem budżetu do kotnisfi. 


PPS. NA ROZDROŻU. 

Poseł Marek (PPS.) oświadcza, że nie 
spodziewał się, by po przewrocie mało- 
wym i zmianach konstytucji, sejmowi ©- 
becnemu danem było załątwiać budżet. 

Mamy do zanotfowania szereg posi 
nięć tego rządu, które wskazują w jakim 
kierunku on idzie. Klasa ziemiańska i ob- 
szarnicza ma znowu nabrać siły politycz- 
nej. Demokracia polska dożyła tej przy= 
krej chwili, że pod najwyższemi adispicia- 
mi tworzy się nowe stronnictwo ziemłań- 
skie, które ma opanować wszystkie pla- 
cówki życia publicznego. Rząd powołał 
sfery gospodarcze ha naradę, na której 
wysunięto hasło: bez eksperymentów. W 
skład komitetu ekonomicznego nie wszedł 
minister spraw wewnętrznych, którego za 
daniem jest walka z drożyzną. Do rady 
opinjodawczej powołano samych przed- 
stawicieli sfer kapitalistycznych. 

Udział w rządzie ministrów Meyszfo- 
wicza, Niezabitowskiego i Staniewicza 
przesądza kwestię reformy rolnej, a w od- 
fożenin tejże Kryje się wielkie niebezpie- 
czeństwo. 

Dekret prasowy jest kagańcem nie tyl 
ko na prasę, ale wogóle na swobodę w 
państwie. Rezultaty jego będą najgorsze. 
ieżeli seim nie spełni swego obowiązku i 
nie uchyli ustawy, która stanowi pogwał- 
cenie zaprzysiężonej przez ten rząd kon 
stytucji. 5 

Stronnictwo mówcy musiało przejść 
do opozycji, aby zwrócić uwage rządu. że 
ta wspólna: biesiada burżuazji z rządem 
kosztem ludu musi się skończyć. Mamy 
zrozumienie dla czystych rąk i dobrej woli 
tego rządu. lecz to nie wystarcza. Opo- 
zycia nie dopuści, aby wrzód, tozcięty w 
main, wezbrał teraz Qa nówo. 

Poseł Langer oświadczył, że klub Wy 
zwolenie* opinię swoją o budżecie wypo- 
wię dopfero po rozpatrzeniu jego w komi- 
sii budżetowej, przyczem położył szcze- 
gólny nacisk na konieczność uzdrowienia 
zaniedbanego i coraz bardziej paczonega 
dzieła reformy rolnej. 

Poseł Matakiewicz (Klub katolicko 
ludowy) wyraża aadzieję że minister skar 
bu dotrzyma obietnic rządu wobec rotni- 
ków i małych rękodzielników co do tanie- 
go długotrwałego kredytu 1 będzie się 
sprzeciwiał inflacji oraz będzie unikał nie 
potrzebnych eksperymentów. ; 

Poseł Lubarski w imieniu kłubu ukraiú) 
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ców oświadcza, że klub ten nie przyjmuje 
do wiadomości expose ministra skarbu i 
niema zaufania do rządu. 

Pos. Hołowacz (Niez. partja chłopska) 
oświadcza, że stronnictwo jego głosować 
będzie przeciwko prelfminarzowi na rok 
1927—1928. 

Poset Roguszczak (NPR.) oświadcza, 
że rząd nie przedłożył programu gospo- 
darczego, a minister skarbu ograniczył się 
do ogólnikowych uwag o preliminarzu, Za 
gadnienłe poprawy bytu urzędników nie 
da się rozstrzygnąć paliatywami i dopóki 


rząd nie wskaże konkretnych źródeł bud- 

żetu nie można uznać za zrównoważony. 

Stronnictwo mówcy będzie głosowało za 

odesłaniem preliminarza do komfsji, co nie 

Pom jednak stanowiska jego do rzą- 
u. 


A 


GŁOSOWANIE, 


Po przemówieniach szeregu posłów, 
którzy wypowiadali się czy to za odrzu- 
cenierm preliiminarza, czy też za odesła- 
niem go do komisji budżetowej, przystą= 


„KURIER_ŁÓDZKI”. — Środa. 17 listopada 1926 roku. 


piono do głosowania nad wnioskiem po- 
sła Skrzypy .(komunisty) o odrzucenie bud 
żetu w pierwszem czytaniu, 

Wniosek ten został odrzucony, a prell- 
mittarz budżetowy odesłano w pierwszem 
czytaniu do komisii budżetowej. 

Po odczytaniu interpelacji marszałek 
oznajmił, że prace sejmu polegać teraz bẹ- 
da głównie na pracach komisji budżetowej 
a terminu plenarnego posiedzenia nie wy- 
znacza wobec braku materjału. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

:0: 


—Tlń „zaufania i sielanka 2 dostawcami w marynarce wojennej 


Podpisywano protokóły „na wiarę” i zapijano szampana. 


;. Dalsze skandaliczne rewelacje w procesie Bartoszewicza i tow. 


Warszawa, 16 listopada. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego, 


Obrońca oskarżonego adw. Hoffman 
złożył sądowi 10 weksli Bartoszewicza i 
dokumenty, mające stwierdzić, iż firma 
„Atra winsa mt jest jeszcze 58.000 zł., 
które jej pożyczył. Adw. Hofîman wyjaś- 
nił, że suma 10.000 złotych i list gwaran= 
cyjny, które firma „Atra“ dała Bartosze- 
wiczowi w 1924 roku, miały być tylko 
zwrotem jego należności. 


„ZAUFANIE“ DO KOLEGÓW. 


„Następnie zezriawał św. kom. Kamiń- 
ski, który oświadczył: W lutym 1925 ro- 
ku byłem wyznaczony przez adw. Poręb- 
skiego do komisji, mającej sprawdzić ja- 
kość broni podwodnej w Toruniu. Po ukoń 
czeniu naszych prac, sporządziliśmiy na- 
prędce protokół, który każdy z członków 
komisji podpisał. 

_ „Przew.: Czy badał pan sprawność funk 
cjonowania miny typu „rybka“? 

„a SW.: Nie, ja badałem inne przedmioty. 
7 Przėw.: Jaktó; więc wtedy, kiedy cho 
dziło już o wykrycie nadużyć, po wdro- 
żeńin śledztwa, podpisał pan protokół nie 
biorąc udziału w pracach komisji ? 

5w.: Podpisałem protokół wierząc, że 
jest prawdziwy. Trudno byłoby zresztą 
pracować nie mając zaufania do kolegów. 

Przew.: Cóż się dalej stało z tym pro- 
tokółem ? 

Św.: Okazało się po sprawdzeniu, że 
nie jest zupełnie ścisły. W Warszawie 
przęrobił go kpt. Jóźwikiewicz, członek 
komisji i dał nam go powtórnie do podpi- 
SUL. 
Przew.: Czy podpisał go pan po raz 
drugi? 

Św.: Tak jest, bo miałem zaufanie, iż 
poprawki są prawdziwe. 

Przew.: A czy czytał go pan koman- 
dor przy drugiem podpisywaniu? 

w.: Śpieszyłem się wówczas na wy- 
'kład, więc nie mogłem go przeczytać. 

w.: Dlaczego w śledztwie zeznał pan 
że protokół po raz drugi podpisał pan po 
przeczytaniu ? 

Św.: W śledztwie też tego nie mówi- 
łem, było to tylko tak zapisane. 

Prokurator prosi o odpis protokółu, 
celem pociągnięcia kom. Kamińskiego do 
odpowiedzialności karnej. 


SERDECZNY STOSUNEK Z DOSTAW- 
CAMI. 


Św. kpt. Misiński zezna.: Bartoszewi- 
cza znałem od r. 1919 i od czasu do cza- 
su bywałem u niego z wizytą. Spotykałem 
tam na przyjęciach kontradm. Kłoczkow- 
skiego, kom. Petelenca, Marszałka, Koz- 
łowskiego i in. Rozmowy w domu Barto- 

, szewicza były prowadzone zawsze w ję- 


zyku rosyjskim. Ci, którzy rosyjskiego ję- 

zyka nie znali, odpowiadali po polsku. 
Kiedy zaczęły pomiędzy oficerami krą 

żyć wiadomości o nadużyciach Bartosze- 


Sowiety mobilizują Azję przeciw Europie: 


wicza przestałem u niego bywać. Sam za- 
obserwowałem jego serdeczne stosunki z 
dostawcami, z którymi raczył się po re- 
stauracjach szampanem. Wzbudziło we 


mnie podejrzenie również 
stan. 


dek widział, abym pił z 
pana? 


maliśmy zawiadomienie o zloženi 
ale termin wówczas był fiż sp 


cisk“ referent broni podwodnej: hi , 
niesolidną, przyjąłem to jednak ii Ci 
morystycznie. "all 
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istotne cele konferencji odeskiej. 


Wpływy Anglji paraliżują akcję Cziczerina. |. 


stąpienia do Ligi Narodów. Liar "9 
tycka miała wielu zwolennikówjjy ac 
statniej aziatyckiei konferencji wię lig 


Odesa, 16 listopada. 
Polska Azencja Telegraficzna. 

Turecki minister spraw zagranicznych 
Tewiik-Ruchdi-bej wsiadł na pokład krą= 
żownika „Hamidie“ i udał się do Konstan- 
tynopola. W rozmowie z dziennikarzami 
minister oświadczył, że jego rozmowy o5- 
tatnie z Cziczerinem jeszcze bardziej it- 
trwalą stosunki przyjaźni, łaczące Turcję 
ze wszystkietni państwami. Dla Turcji, u- 
trzymitjącej tak dobre stosunki ze wszyst- 
klemi krajami — mówił Tewfik-Ruchdi- 
bei — nie moga istnieć też powody, ażeby 
traktować państwa Zachodu w sposób u- 
przywilejowany w porównaniu z państwa 
mi Wschodu. 

Poza tem zarówno Tewiik-Ruchdi-hei, 
iak Cziczerin, zakomunikowałi prasie, że 
żadna z istniejących kwestii nie jest zdol- 
na zmienić kierunku obecnej polityki za- 
równo Turcii, jak Rosii, ani też zamacić 
ich jak najlepszych stosunków, które na» 
leży nawet, zdaniem obu ministrów, jesz= 
cze bardziej zacieśniać w interesie pokoju 
całego świata. 


KONFERENCJA ODESKA. 
Moskwa, 16 listopada. 
Rezultat konferenciji odeskiej uznawa= 
ny jest przez tutejsze koła komunistyczne 
za ujemny. Wprawdzie turecki minister 
spraw zagranicznych odjeżdżając wygło- 
sił przemówienie, w którem podkreślił ist 


nienie dalszych perspektyw rozwoju przy , 


jaźni sowiecko - tureckiej, nie da się jed- 
nak ukryć faktu, że Cziczerin mimo zrę- 
cznej gry dyplomatycznej nie doprówadził 
ani do jednego z konkretnych celów, dla 
których inicjował konferencję odeską. -- 
W szczególności sprawa azjatyckiej Ligi 
narodów oraz chęć zagwarantówania się 
Sowietów przed wstąpieniem Turcji do 
genewskiej Ligi narodów, poniosła fias- 
co, żadnych bowiem pod tym względem 
zobowiązań rząd turecki nie chciał zacią- 
gńąć. W sprawach gospodarczych osiąg- 
nięto w pewnej mierze porozumienie w 
odniesieniu do spraw transportowych; 
ostateczne sfinalizowanie jednak odpowie- 
dnich układów będzie zapewne ze wzglę- 
dów technicznych odłożone. Niepowodze- 
nie odeskie przypisywane jest tutaj wpły= 
wom angielskim, dotychczas jeszcze zna- 
cznym w Turcji, przyczem wpływom tym 


Konsolidacja obozu zachowawczego w Polsce. 
INAUGURACYJNE ZEBRANIE U KS. JANUSZA RADZIWIŁŁA. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 16 listopada. 

Wczoraj odbyło siłę zebranie konser- 
watystów, zainaugurowane przez księcia 
Janusza. Radziwiłła. Referat zasadniczy 
wygłosił syn byłego namiestnika p. Bo- 
brzyńskiego, który za cel postawił sobie 
regenerację obozu zachowawczego w Pol 
5ce. 

W dyskusji postanowiono - utworzyć 
nutomatyczny oddział krakowskiej pra- 
wicy narodowej. W skład zarządu weszli 
książę Janusz Radziwiłł, jako przewodni- 


czący oraz pp.: Targowski, Popławski i 
mecenas Suligowski, jako zastępcy, a p. 
Bobrzyński, jako sekretarz, Członkami za 
rządu zostali pp. Wojciech Rozstworow* 
ski, Jan Skotnicki, Kazimierz Żaczek, A= 
dam Żółtowski, Chorwat, Dobieski, Ro- 
gowski, Adam Romer, Marjan Sobolew- 
ski, Alfred Uznański, W zebraniu wzięło 
udział około stit Osób, 

Wieczorem książe Radziwiłł podejmo- 
wał wszystkich gości u siebie, 


— 


ulegają tureckie koła, wyznające w sto- 
sunku do Sowietów konieczność prowa- 
dzenia polityki rezerwy i nieangażowania 
się z Sowietami wbrew Anglii. 


LIGA PAN - AZJATYCKA. 
Londyn, 16 listopada. 

Agencia telezraficzna „Express 
Dyplomatyczrty korespondent „Daily 
Telegraph* pisze, iż konferencja odeska 
jest dalszym ciągiem niedawnych rozmów 
w Angorze pomiędzy dyplomatami Tur- 
cii, Sowietów, Persji, Afganistanu i Chin. 
Być może, iż Rosja dąży do zawarcia sze- 
regu równoległych traktatów pomiędzy te 
mi państwami, ale niewątpliwem marze- 
niem Sowietów jest stworzenie Ligi azja- 
tyckiej i przeszkodzenie Turcji w przy- 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY 


WYNIKI PLEBISCYTU. 
__ Porażka nasza ua G. Śląsku przy nie- 
dzielnych wyborach komunalnych, odbiła 
się żywem echem w całej prasie polskiej. 

„Warszawianka“ w artykule p. t. „O- 
strzeżenie , pisze: 

„Po wyborach do Kasy Chorych w War- 
szawie z niedzieli 7-go b. m. w których naj- 
większą liczbę głosów zdobyli i największe po- 
czynili postępy od ostatnich wyborów konm- 
miści, są wybory gminie na Górnym Śląsku z 
niedzieli 14 b. m., których wynik jest zwycię- 
stwem niemieckiem, drugiem z kolei bardzo po- 
ważnem ostrzeżeniem”. 

Po pięcioletniej przynależności G. Ślą- 
ska do Polski bilans jest niewesoły. Wy- 
niki wyborów Niemcy będą usiłowały 
przedstawić jako drugi plebiscyt. 

„Czy społeczeństwo polskie, naozół skłon= 
ne do niedoceniania niebezpieczeństw, jak by= 
ło od wieków I tak jest dzisiaj, zdoła zroztu- 
mieć całą powagę I całą grozę ostrzeżeń, biją- 
cych z takich zjawisk jak zwycięstwo komu- 
mistyczne w stolicy Polski, a niemieckie w jej 
najbogatszej i tyle hartu polskiego mającej za 
sobą ziemi górnośląskiej? 

Nierządem nie stoją, lecz upadają Państwa. 
A rządy nowoczesnego ustroju państwowego, 
ua którego życie składają się bardzo wielkie 
zagadnienia gospodarcze, społeczne i politycz= 
ne, są zadaniem niezmiernie trudnem i odpo- 
wiedzialnem. Tylko wysokie pojęcie prawo- 
rządności, umiejętność dostrzegania I rozwią- 
zywania wielkich zagadnień życiowych, twar- 
da i wyraźna droga tózwoji państwowego 
stwarzają warunki, w których duch ludności 
krzepnie. Jeśli rządy nie zdobędą się na te 
niezbędne właściwości, nietnikniony jest roz- 
strój sił społecznych, którego ostrzegawczym 
znakiem jest 14-ty listopada 1926 roku na Gór- 
nym Śląski”. 


„Kurier Por.“ podkreśla, że mimo 
wszystko wyniki wyborów nie są obra- 
zem rzeczywistości i, że Niemcy jednak 
nie osiaeneli swego: 

„Maksymalny -wysiłek niemiecki w celu 
sfałszowania rzeczywistego stanu rzeczy oparł 
się na całym szeregu bardzo znamiennych wy= 
borczych „momentów operacyjnych“ z któ- 
rych najważniejsze można ująć w następują- 
cych stwierdzeniach: 


sak., od której jak wiadomo: neii ch 
rząd japoński. 3 
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Osk. kom. Bartoszewicz: Gdzie 
dostawami: 


Św. Misiński: 


Czytałem w pismach, że broni 
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REWIZYTA, ir 
Moskwa, 161i 
Agencja Wschodnia, > 


odeskich wynika, iż w czasie mą 
w związku z wizytą tureckiego 
spraw zagranicznych, Tewfik-Hi 
ja w Odesie, nastąpi rewizyta ita 


dygnitarzy sowieckich w Turei 


dym razie Cziczerin, ze wzęlę 
stau zdrowia. | 


objaw niezgody. który dopróńe 
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Z opublikowanego tutaj Wiii Bı 
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1) Właściciele kopalń, stojący © 
propagandy niemieckiej, wywieralł 
robotników presję nietylko natury ma 
także i pieniężnej, aby zmusić do 88 
głosów za listami niemieckiemi, — 

2) Listy niemieckie sporządza iii 
zmacznej części wypadków w tof m J 
wyglądały na kompromisowe listy m 
polskie, a to zapomocą wprowa 1 
niektórych Polaków, kupowanych pr 
tety wyborcze dla upstrzenia tohina 
list czysto niemieckich. 

3) Wśród czterdziestokilkotyś 
bezrobotnych Polaków  agitatorzy 
pracowali „argumentem, że w 
stwa list niemieckich polski Górny 
łączony zostanie do górnośląskiej daii 
mieckiej, gdzie bezrobocie zostało A8 
ne, że zatem od zwycięstwa list 
zależy, aby każdy bezrobotny zi 

4) Innym argitmentem agltacyi 
kim wśród robotników polskich był I 
wypłał z tytułu ubezpieczeń spolécum 
niemieckiej dzielnicy górnośląskiej + 

5) Wyzyskiwano ponadto rozżalenia 
dów - Polaków z powodu nie załałwiei 
stji inwalidzkiej w Polsce, przyczeń Me 
wano się' także pomocą podżegaczy KANU! 
kich.” 


„Gaz. Warsz. Por“, podłreśli Wa 


rozbicia się polskich głosów: / 4% 


domie złekceważony i podeptany I to WR + 


„Elementarny postulat sokdarno8 Ro 
tu polskiego wobec żywiołu obcego Tea 


Śląsku Górnym, odzyskanym świeżo oii 
po 600 latach, olbrzymim wysikiem ti 
gromnemi ofiarami z krwi i mlenis| 
może usprawiedliwić taktu. że blok po 
tylko trzy stronmictwa (Ch, D, NEME 
Lud. - Nar), że poza blokiem stanti i 
walczyły P.P.S. oraz orzanizacić 

ków”. Nie jest okolicznością taso 
P.P.S. jeszcze przed wojną czuła š 
socjal-demokracji niemieckiej, amai 
narodowym polskim i że obecnie Psg 
fazie pseudo-współpracy z chozem (EW 
powróciła do starych nawyczek | EJ. 
przez patriotyzm amorów. Walka PPU 
Polakatni na tereriie narodowo zagród 
wsze była i będzie występkiem* 


EE 
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wspondencja wł. „Kuri. Łódzkiego). 

Paryż, w listopadzie. 

R eddzień ósmej rocznicy zawiesze 
a — którą Francja podniośle i w 
(gilt obchodziła — p. Briand znów 
|iccował z ambasadorem niemieckim, 
Sri Hoschem. Rozmowy te są tylko 
R m ciągiem negocjacji wszczętej 
września przez pp. Stresemanna 


E iz jak mocnym sprze- 
T spotkała się we Francii t. zw. po- 
Thoiry. „Polityka zagraniczna 
opiera się na stałych i żywotnych 
ich; wyklucza ona wszelkie zmia- 
nszów — pisał jeszcze wczoraj w 
I des Débats“ p. August Gauvain. 
założenia wychodzą wszyscy ci, 
we Francji „politykę z Thoiry“ 
wali. 
skali to, o co im chodziło. — Dziś 
śmiało twierdzić, że plan ułożo- 
iry — natychmiastowa ewakiu- 
ji wzamian za mobilizację ob- 
kolei niemieckich — został zanie- 
raczej odłożony na później. Ozna 
że za kilka miesięcy Berlin może 
ścić nowy szturm w tej sprawie. 
na to być gotowym i czuwać. — 
eż stan rzeczy jest taki, że p. 


an 


Wymaga tego jego trudna jakoby 
v £ parlamentarna. Nacjonaliści nie- 
śnie kochają go wprawdzie, ale są- 


sala = przecież p. Stresemannowi 
ddai 


l by 4 j 
osó na nogi przynajmniej „mate Thoi 


fiuszniczej kontroli zbrojeń nie- 
ko czem także mówiło się w trak 
ktnego Śniadania z 17 września. 

Sa kontroli urzędująca w Berli- 
przewodnictwem generała Wal- 
wancja) posiada dziś tylko 30 kon- 


l ładzić, aby z takim aparatem 
gła wszystko wiedzieć i wszy- 
é. W każdym razie sama jej 0- 
n nie araliżuje w dużym stopniu mili- 
epszYfjęmiecki. Nic dziwnego, że Ber- 
le się pozbyć komisji jak najprę- 


Tiki postanowienia wojskowe 
eda wykonane. Niemcy dowo- 
+94 — komisja stwierdza, że nie. 
"5 pe ogromne ilości materiału 


E Kerystyczna np., że komisja nie 


ch Paryż z odległości 120 kilo- 


ty wprawdzie 100.000 ludzi, ale 
acae W swym memoriale z 15 paź- 
się a złożonym członkom Reichsta- 
q żywi | Gerhardt Seger w swej broszu- 
po Kod tate Republik, wykazują, że 
pare dł ir jest w istocie kadrą armji o 
75 oiakóliiejszej, posiada bowiem 4.000 
gżonyM.500 podoficerów 1 38.000 star- 


5 


łe przy cygarze i w kółku zaufa- 
| Stresemann "nieraz  parafrazuje 


i l Armja regularna, czyli Reich-. 


= ooro] C AA a WĘ a ie ne w A a 
' 
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„KURIER_ŁÓDZKI*. — Środ: 


wzw i 


„dużego” - 


szych żołnierzy. Wystarczy to na armię 
800.000 ludzi... A pozatem mamy w Niem- 
czech całą sieć organizacyj wojskowych 
i psendo - sportowych, które — jak obli- 
czył p. Seger — liczą razem 122.000 ofice- 
rów i 2.700.000 członków. W takich wa- 
rurkach zupełne znięsienie kontroli jest 
wykluczone. Zapewnienia niemieckie za- 
ufania budzić nie mogą. 

Zresztą traktat wersalski zupełnego 
zniesienia kontroli wcale nie przewiduje. 
Powiada tylko, że kiedy mocarstwa sprzy 
mierzone jednomyślnie postanowią komi- 
się kontroli z Berlina odwołać — to wów- 
czas utworzona zostanie przez Ligę Naro- 
dów specialna komisja inwestygacji, która 
będzie urzędowała w Genewie, ale będzie 
miała prawo w każdej chwili i zupełnie 
niespodzianie przeprowadzać wszelkie an 
kiety i rewizje na terenie Niemiec. 


jape erpat 


a. 17 lstopada 1926 rokn ropu a 


b= a 


- „małe Thoiry“. 


Ku zniesieniu kontroli zbrojeń niemieckich. 


Odwołanie komisii kontroli zdaje się 
być niedalekie. Należy więc wszechstron= 
nie przygotować stworzenie komisji in- 
westygacji. Paryż i Londyn negociują już 
na ten temat od dwu lat. Ustalono, że prze 
wodniczącym komisji będzie generał Se- 
rigny, jeden z najtęższych generałów fran 
cuskich młodej generacii (kiedy wolaa 
wybuchła gen. Serigny był kapitanem). 
Nie było całkowitego porozumienia co do 
składu komisii. Polska domagała się, aby 
były w niej reprezentowane wszystkie 
państwa z Niemcami sąsiadujące. Na to 
nie zgodziła się rada Ligi — która zajtio- 
wała się już tą sprawą poufnie, postana- 
wiając, że tylko te państwa będą w komi- 
sji reprezentowane, które mają swych 
członków w łonie rady. 

Otóż dziś i Niemcy i Polska są człon- 


kami rady. Stwarza to nowe trudności, bo 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Szlakiem doli Tahan na obczyźnie. 


Konieczność zwiększenia opieki społecznej polskiej we Francji. 


(Od włas. korosżówńiehiań, 
Paryż, w listopadzie. 

Niezbyt różowo przedstawia się — jak 
w niejednym wypadku stwierdzić osobi- 
ście mogłem — położenie wychodźców 
naszych we Francji. Składa się na to wie- 
le przyczyn. 

Przedewszystkiem robotnik nasz — 
zwłaszcza rolny odczuwa w przykry spo- 
sób brak możności porozumienia się ze 
swym chiebodawca, nie znając języka 
francuskiego i na tem tle wynikają zbyt 
często niemiłe komplikacje. Ze wszyst- 
kich stron nadchodzą również skargi, że 
pracodawcy wyzyskują siły i zdrowie na- 
szego robotnika, który pracuje często po 
dwanaście i więcej godzin na dobę. Jeże- 
li dodamy do tego skąpe i nieodpowiednie 
pożywienie, zapłatę w żadnej mierze nie 
odpowiadającą ogromowi wykonywanej 
pracy, w przybliżeniu będziemy miełi ob- 
raz smutnej doli naszych emigrantów we 
Francji. 

Nie można się więc zbytnio dziwić, że 
robotnicy łamią kontrakty i uciekają, a nie 
znalazłszy innej pracy j po największej 
części nie mając za co wrócić do kraju — 
przyjeżdżają zwykle do Paryża i najczę- 
ściej po dłuższym lub krótszym okresie 
wałęsania się po bruku paryskim, chwyłta- 
ją się kradzieży, a w niejednym wypadku 
nawet bandytyzmu. Doszło już nawef do 
tego, że wszelkie niewykryte przestęp- 
stwa kładzie się tu na karb „bandytów pol- 
skich*. Taka bowiem terminologja utar- 
ła się już w opinii i prasie Paryża. Nic 
dziwnego, kiedy 25 procent wśród aresz- 
tewanych, to osoby pochodzenia polskie- 
go. Podobnie rzecz przedsławia się na 
prowincji, zwłaszcza w departamentach 
północnych, zamieszkałych najliczniej 
przez Polaków - emigrantów. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę sam Pa- 
ryż, ło jest on pozatem  zbiorowiskiem 
najróżnorodniejszych wykolejonych ele- 
mentów. W stolicy Francji zbierają się 
nietylko wszelkie szumowiay naszej emi- 
gracji, ale również í ciemne jednostki, že- 
rujące na wychodźtwie, zawodowi zło- 
dzieje i przestępcy, w końcu wywrotów= 
cy, uprawiający zbrodniczą agitację 
wśród naszych robotników. 

Ciężką też funkcję ma 'w Paryżu nasz 
Konsulat Rzeczypospolitej. Jest to wo- 
góle jedna z najtrudniejszych do kierowa- 
dia naszych placówek zagranicznych. — 
Roztaczać opiekę nad wychodźcami, załat 


wiać ich różne sprawy i życzenia, w nie- 
jednym wypadku udzielać pomocy mater- 
jalnej, przeciwdziałać przestępczości ze 
strony polskiej, w końcu dementować w 
prasie francuskiej nieprawdziwe pogłoski 
o „bandytyźmie polskim — 
należy do obowiązków bardzo trudnych 
i odpowiedzialnych. 

Pełai je z pożyiłkiem dla krajit i nasze- 
go wychodźtwa we Francji konsul gene- 
ralny R. P., p. Jerzy Lasocki, który przez 
trzy dziesiątki lat pobytu w tym kraju — 
zżył się z losem i potrzebami tej naszej 
emigracji polskiej. Pod jego umiejętnem 
kierownictwem nasz Konsnlat Generalny 
w Paryżu pracuje sprężyście i wzorowo, 
a jeżeli czasem zajdą drobne usterki w za- 
fatwianiu spraw paszportowych, winna 
temu zbyt powolna, biurokratyczna admt- 
nistracja wewnętrzna naszego kraju. Na 
konsulat paryski w żadnym wypadku 
skarżyć się nie można. 

Na marginesie zaznaczyć należy jesz- 
cze, że gmach. naszego Konsulatu w Pa- 
ryżu jest stanowczo za ciasny i niedosto- 
sowany do przyjmowania tej wielkiej fali 
codziennych interesantów. Ministerjum 
Spraw Zagranicznych w Warszawie po- 
winno pomyśleć koniecznie, o ile nie o ña- 
byciu imego większego budynku, to przy- 
najmniej o przebudowaniu istniejącego. 

Powracając do temafu, specjalnie pod- 
kreślić trzeba, że aby wytępić dô pewne- 
go stopnia zło, trzeba środków mocnych, 
a do nich w pierwszym rzędzie należy roz- 
toczenie nad wychodźtwem opieki społe- 
cznej, której niemal, że brakuje zupeł- 
nie. j 

Jak wspomniałem poprzednio, opieką 
łą zajmuje się nasz Konsulat Gen. w Pa- 
ryżu, ściślej mówiąc p. konsul gen. La- 
socki, któremu pomaga niemniej dzielny i 


to wszystko.» 


Niemcy postanowienia istniejące — jako 
poufne — uważają za niebyłe i domagają 
się, aby rada Ligi na swej najbliższej sesii 
(6 grudnia w Genewie) powzięła w tei 
sprawie nową decyzję. Berlin usiłuje nie 
dopuścić Polski do komisji inwestygacji ' 
pod pretekstem, że „raziłoby* to opinię 
niemiecką... Jeśliby szanse realizacji „„ma- 
łego Thoiry“ — to znaczy odwołania ko- 
misji kontroli i stworzenia komisji inwe- 
stygacji w odpowiednim składzie — były 
nikłe, to p. Stresemann  manifestacyjnie 
nie przyjechałby w grudniu do Gencwy, 
aczkolwiek jadą tam pp. Briand i Cham- 
bęrlain. 

Na powyższy temat toczy się w tej 
chwili ożywiona wymiana zdań pomiędzy 
Paryżem, Londynem a Berlinem. 

Kazimierz Smogorzewski. 


= —— 


ruchliwy p. konsul Rembiszewski, zajmu- 
ją się nią również i inne konsułaty we 
Francji, niestety jednak wszystkie pla- 
cówki polskie, będąc przeciążone zbytnio 
pracą administracyjną 'nie mogą pełnić te- 
go obowiązku w zupełnie wystarczającej 
mierze. Opieką społeczną zająć się po- 
winny tylko czynniki społeczne z pomo- 
cą konsulatów, a głównie rządu polskie 
go. 

Coprawda istnieje w Paryżu jakieś To= 
warzystwo Pracy i Opieki Spofecznej, po- 
dobno nawet subwencjonowańe przez 
rząd, ale Towarzystwo to działa tak mało 
f tak niewiele o niem słychać w Paryżu i 
na terenach emigracyjnych, że sprawa na- 
feżytei opieki nad naszą emigracją pozo- 
staje nadal niezałatwioną i brak jej stano- 
wi bardzo bolesną ranę w życiu wychodź- 
twa polskiego. 

Doniosłą rolę w sprawie opieki spo- 
łecznej  odegrałby  przedewszystkiem 

„Dom Polski“, którego dawno iuż projek- 
towanej budowy domagają się wszystkie 
te czynniki we Francji, którym dola na- 
szego emigranta leży uaprawdę głęboka 
na sercu. „Dom Polski“ oprócz swego 
właściwego przeznaczenia, jako schroni- 
Ska, mieściłby również ambulatorium 
polskie, bibljotekę, czytelnię, sałę dla to- 
warzystw, jednem słowem byłby taką 0- 
stoją nietylko dla Polaków, stale przeby- 
wających w Paryżu, ale idla wychodźców 
przejeżdżających przez tę stolicę» francu- 
ską. 

O tych dwóch rzeczach BOW lany po- 
myśleć i załatwić je pomyślnie kompetent- 
ne czynniki w Warszawie. Nad złem. ja- 
kie szerzy się wśród naszej emigracji we 
Francji nie może żadną miarą przejść do 
porządku dziennego. 

Lita 


Sowiety uwodzą Turcję. 


CZICZERIN ZAPEWNIA, ŻE CZAS PLANÓW ZDOBYCIA KONSTANTYNOPO- 
LA MINĄŁ BEZPOWROTNIE. 


Moskwa, 16 listopada. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego. 

Na cześć tureckiego ministra spraw 
zagranicznych Tewfik Ruhby Beya został 
wydany w  Odesie bankiet, w którym 
wzięli udział oficerowie sowieccy oraz 
tureckiej floty. 

Podczas bankietu wygłosił Cziczerin 
przemówienie, w którem zwrócił uwa- 
gę m. in. na to, że czasy carskiej polityki, 
zmierzająccj do zdobycia Konstantynopo- 
la raz na zawsze minęły. Młoda Turcja 


republikańska oraz Rosja Sowiecka nie 
będą w przyszłości walczyły ze sobą. — 
Oba państwa będą się wspólnie broni 
przeciw inperialistycznym atakom. 

Rosja Sowiecka — mówił Cziczeri!! 
— musi się bronić przeciwko uznaniu dłu- 
gów carskich i przeciwko planom Zacho- 
du, zmierzającym do gospodarczego uza- 
leżnienia Rosji od kapitału obcego. Naród 
turecki zaś musi się głównie bronić prze- 
ciwko próbom złamania jego politycznej . 
gospodarczej niezależności, 


$ 


Na gruzach minionej świetności. 


_ „KURIER, ŁÓDZKI”. — Środa._17 listopada 1926 roku, 


Dawna stolica Habsburgów w walce o swą egzystencję. 


Powojenne zmiany w Wiedniu. — Rzeczy, które należą już do przeszłości. — Czem 
interesuje się przeciętny wiedeńczyk? — Wiedeń pracujący. — Ruch turystyczny. — 
Piękne owoce wysiłków zarządu miasta. 


(Od naszego spec. korespondenta) 
Wiedeń. w listopadzie. 

w) Dzisiejszy Wiedeń nie ma może ty 
"le teatrów i lokalów rozrywkowych. co 
przed wojną, ale w;tych. które dzisiaj ist- 
nieja pannie ten sam ruch wesoły i frglar- 
my co niegdyś i to samio życie pèle widzię 
ku i uśmiechu, 

Po wielkich placach i szerokich ulicach 
tego miasta, jednego z naipiękniejszych | 
naiwytworniejszych w Europie ruch pie- 
szy į kołowy nie uległ wcale zmianie. Nie 
iest to co prawda ten ruch co w Berlinie, 
a zwiłaszcza w Paryżu. ale Wiedeń zaw- 
sze należał do miast cichszych i spokoj- 
niejszych. Zniknęły powozy licznie osiad- 
tej w Wiedniu niegdyś arystokraci, stmą- 
ce rankiem na spacer do Pratem a wie- 
czorem do Opery cesarskiej. ale za to 
zwiększył się ruch automobilów. który 
przed wojną, podobnie jak w innych mia- 
stach był jeszcze słabo rozwinięty. 

Skończyły się rówmież uroczystości, pa 
rady wojskowe. i święta dworskie. odebra 
no wiedeńczykom możność widywania 
czasem „swojego cesarza“, który pozatem 
siedział ukryty za parawanem swei wiel- 
kości w „Burgu“ czy „Schónbrumnie”, za- 
miast pełnego blasku tronu cesarskiego, 
ustawiono zwykły fotel prezydenta. 

Ale przeciętnego wiedeńczyka nic to 
wszystko nie obchodzi. Obojetna mu jest 
najzupełniej doknana ostatnio zmiana 
ustroju i rumięcie potężmej niezdyś monar- 
chi. Jego główne zmartwienie leży w 
tem. aby codziennie mógł! mieć swój ..kri- 
gel Bier“, albo też „ein viertel heurigen" 
(ćwiartka młodego wina). nie mówiąc inż 
o tradycyjnym .Friihstuck-Gulasch'', któ- 
rego w żadnej szamującej się restauracji w 
Wiedniu braknąć mie może. Pozatem wie- 
deńczyk lubi spokój i obce mu sa wszelkie 
dążemia do zmiany pamiiącego ustroju. 

Dzięki też właśnie tei spokońnej i fle- 
gmatycznej trochę naturze wiedeńczyków 
Wiedeń szybko przyzwyczaił sie do obe- 
cnego Stanu rzeczy. szybko otrzasnął się 
z chwilowej bezradmości po przewrocie i 
raźno wział się do pracy. 

Dusza Wiednia cofnęła sie w zacisze 
warsztatów pracy codziennei rozpaczliwej 
niemal walki o byt, przerażona wzrasta 4- 
cem bezrobociem. redukcja urzedników. 
bankructwami składów i fabryk. Rząd zaś 
przedewszystkiem wziął się do ustabil:zo 
wania waluty. 

Równocześnie rozpoczęto kroki celem 
ściągnięcia do kraju wielkiej fali turystów, 
rozumując słusznie, że stanowić to będzie 
poważne źródło dochodów i dła skarbu 
vaństwa i dla kieszeni obywateli. W tym 


ANDRE FLISSEAU. 


Mim; umarła. Nasza kochama, ta- 
dniutka, słodka Mimi. której Śmiech 


brzmiał tak srebrzyście, a przedziwna obo 
jetność na to „co lndzie powiedzą“ szła 
w parze” z dziecinną niemal naiwnością z 
jaką poruszała wszelkie możliwe tematy. 
walczyła o swe przekomamia i broniła nie- 
obliczalnych postępków z cała namiętno- 
ścią gwałtowna: i prostolinijnej natury 
oraz swych siedemmastu wiosen: 

Była moją serdeczną przyjaciółką — 
przed dwudziestu czterema laty — i łe- 
dnocześnie „Siostrzyczką* przyjaciół mo- 
ich Lucien i Jean. którzy wraz ze mną 
tworzyli ów tercet swamy podówczas: 
„trzej muszkieterzy z Lapin Agile“. 

Przeżyliśmy „we czworo“ trzy młode 
lata, pelne szaleństw beztroskich po któ- 
rych losy mie rzuciły do Afryki i Południo 
wej Ameryki. 

Gdyęwróciłem, Mimi była żona poczci 
wego rzemieślnika i matką trzech urw:-= 
sów, którzy mimo. imion: Andre. Lucien i 
Jean wyrośli, z czasem na dzielnych zu- 
chów. ; 

Rok rocznie 1-go listopada — w dniu 
naszego rozstania — zwykiliśnry spotykać 
się w „Lapin* na Mónt parnasie w pobliżu 
sklepu papy Pierre; w tej starej knaip'e 
artystycznej gdzieśmy młodość naszą spę 
dzili, a która dziś... ale o tem później. 

Kiedyśmy się wi ubiegłym roku zeszii 
orakowało Lucien. Ziawił się jednak nic- 
ibawem — z Fernanda pod rękę... 


celu zorzanizowano specjalnie ruch na ko 
leiach, uporządkowano zbiory i muzea, od 
nowiono zamki cesarskie i ich komnaty i 
to wszystko udostępniono cudzoziemcom. 
A przyzmać trzeba, że wspaniała stolica 
austriacka, jei przecoudowne okolice. dalej 
piękne górzyste prowincje. iak Stynia, Ka- 
rymtia, Salzburg i Tyrol znakomicie nada- 
ją się dla celów turystycznych. 

Wymiki są dzisiaj już zadawalniające. 
Pieniądz jest ustabilizowamy. fabryki jako 
tako pracują. bezrobocie zmmieisza się co- 
raz więcej, nędza szerokich warstw ma- 
lee. Zaś zabytki historyczne i zbiory 
Wiedmia, jak również urocze okolice Au- 
stri wskutek odpowiedniej propagandy 
wabia coraz wiecej turystów z różnych 
krajów. a z nich w pewnei części żyłe i 
Wiedeń i pozostała Austria, 

Zarząd miasta Wiednia też mie próżsu- 
je. Stara się przedewszystkiem. aby Wie- 
deń nie pozostał w tyle w ustawicznym 
rozwoju miast europejskich. Przyznać 
trzeba, że z umadkiem monarchii magistrat 


wiedeński straciwszy to potężne oparcie i 
skazany na własne siły wykazał dużo ini- 
aiatywy i przedsiębiotczości, Po przewro 
cie nastało bowiem dużo praktycznych 
zmian w Wiedniu. pobudowano wiele gma 
chów i uczymiono bardzo wiele w dzie- 
dzinie upiększenia miasta. 

Magistrat m. i. zaprowadził podatek 
budowlany. Zdumiałem się, widząc jak 
olbrzymie i wspaniałe domy czynszowe 
pobudowało miasto w różnych dzielnicach 
za te pieniadze. Każdy taki kolos posiada 
kilkaset mieszkań 2 i 3 pokojowych, 
wszystkie nowoczesne urządzenia. jak win 
dv, kiej: pralnie. ogródki dla dzieci 
it d. 

I pomyślałem sobie, że nasze miasta 
polskie cierpią dotąd głód mieszkaniowy. 
I mówi się, że stosumki powojenne temu 
winny. Tymczasem wina leży w naszej 
niezaradnoścji i dobrze bv było. abv ojco- 
wie naszych miast polskich co rok jeździli 
zagranicę, a dużo by się tam nauczyli. 


Zawsze na stanowisku. 
URLOP REPORTERA. 


nw) W paryskim tygodniku literackim 
„Candide“, felietonista p. Adrien Vely w 
ten sposób opisuje gorliwość zawodową re 
portera dziennikarskiego: . 

„Ravinet, król reporterów. byt na urlo- 
pie. Stojąc na peronie i czekając na swól 
pociąg. oddychał z ulgą i zadowoleniem. 
W ciągu miesiąca mie ma potrzeby uganiać 
się za wiadomościami, wywiadamni i cho- 
dzić na inauguraqje i wystawy! Miesiąc 
życia takiego, jakie wiodą inmi czytelnicy! 
Miesiąc wypoczynku! 

Hałas pociagu. wieżdżałjącego nod wy 
soka halę dworca obudził mo z zamyślenia. 
Był to pociąg z urlopowamymi żolnierza- 
mi. Z krzykiem wysypali się z wagonów 
+ śpiewając wesołą piosenkę, szykowali się 
do opuszczenia stacji. Piosmka. którą śpie 
wali. wyraźnie zawierała tekst. obrażają- 
cy honor mężowski zawiadowcy stacji: 
„Och tem zawiadowca. ten zawiadowca 
staci!“ — wyli żołnierze. nie zwracając 
wagi na to. że bohater ich spaceruje w 
czerwonej czapce po peronie. 

W reporterze obudziła się nagle jego 
żyłka zawodowa. Czy nie ciekawe było- 
by dowiedzieć się co też myśli sobie taki 
zawiadowca, słysząc, co Śpiewała © jego 
żonie ? 

Niewiele myśląc. Ravinel dogonił urzęd 
nika i sp 


Nigdy nie przypuszczałem. ażeby żosa 
mogła z taka siostrzaną tkliwościa i cząru 
jącym wdziękiem przywitać była kocham- 
kę swego męża, jak uczymiła to Fernanda. 

Gdybym jej nie kochał już wówczas 
po nad wszystko. zdobyłaby mnie tego 
wieczora niewatpliwie. 

Nikt z nas ami na sekunde nie uczuł 
zmieszania z powodu osobliwej sytuacji. 

Przeciwnie, wszyscyśmy zaliczyli wie 
czór ten dy najbardziej podniostych | wzru 
szających wydarzeń w życiu naszem. 

Fernanda z niezapomnianym słodkim, 
bolesnym uśmiechem na wrażliwej twa- 
rzyczce, ciepłym siostrzanym ruchem ©b- 
jęła zmieszaną Mimi uściskała ja serdecz- 
nie, - 

Kto prócz niej zdobyłby się ma krok 
taki? Jej czyste serce nieskażone zepsu- 
ciem wielkomiejskiem i powodzeniem sa- 
sałonowem zachowało swa przedziwna do 
btoć i prostotę łącząc je z godnością i tak 
tem wiytwormąj damy. 

Lucien opowiadał mam później. ile sc- 
bie trudu zadał, aby Fernande odwieść od 
wykonania zamiaru przewidując draźliwą 
sytuację. zmieszanie, skrępowanie jei oDe- 
cnością mogącą uchodzić za objaw zazdro 
ci. 

— O, Lucien — odparła na to — wierz 
cie mi, że jestem czasami zazdrosna o te- 
raźńiejszość Andró, ale nigdy o jego prze- 
Szłość., tak daleką w dodatku. Może to 
dziwne: ale jestem wdzięczna tai kochanej 
Mimi, za to. że była oddawna towarzy= 
szką młodych lat człowieka. którego ko- 
cham i ochromiła go przed niejednym bit- 
dem w życiu. 


— Słowa tej piosnki nie odnoszą się 
chyba do pana osoby? 

— Jakie słowa?—spytał zawiadowca. 

_ — No te, które Śpiewają żołnierze o za 
wiadowcy... 

— Ach, cóż mię to może obchodzić! — 
odpar! urzędnik — jestem tylko pomocni- 
kiem zawiadowcy! 

Ravinel nie spodziewa? sie takiej odpo 
wiedzi, Usłyszawszy ja. już mia! zrezy- 
gnować ze swej ankiety. gdy nacle ujrzał 
stojącego nieruchomo na peronie drugiego 
urzędnika: kolejowego w czerwonej czap- 
ce. Byt on starszy i grubszy od pomocni- 
ka, a więc zapewne był samym zawiadow 
a Reporter zbliżył się do niero i spy- 

— Przepraszam pama. Czy pan jest za 
wiadowcą stagi? 

— Tak panie! 

— Chcialbym prosić pama o pewne ta 
łe wwiaśnienie: jakich uczuć doświadcza 
pam. słysząc tłum, śpiewający o pamu mie- 
przyzwoita piosenkę ? 

— Mój Boże, — odpam?! zawiadowca — 
śmieszy mię to, gdyż w rzeczywistości sło 
wa te odnoszą stę nie do mnie. tylko do 
mego pomocnika, który wcałe tero nie po 
dejrzewa. Rozumie pam? 

— Rozumiem! — odparł reporter. 

Inny na miejscu Ravinela poprzestałby 


Jeżeli Andre tak tkliwie o niej wspomi- 
fa, musi to być kobieta. zasłueująca na 
moja przyjaźń — to też pragnę ją poznać 
i nazwać swoją przyjaciółką. 


Przyjaźń rzeczywiście została zawar- 
łą, Mimi ubóstwiała Fernande. My wszys 
cy trzej zeszliśmy na drugi plan. 

Gdy zapadła w śmiertelna chorobę, 
Fernanda ją pielęgnowała. Fernanda była. 
przy ie skonaniu 4 oczy jei do snit wiecz- 
nego zamknęła, te wesołe Śmiejące się 
oczy z przed dwudziestu czterech lat! 

Ciente październikowe słońce przygrze 
wato, zdyśmy z Fernanda opuścili omien- 
tarz Montparnasse. 

Mimo to dreszcz mię przeżał. 

Przytuliwszy się do siebie szliśmy za- 
ulkami: w których spędziłem młodość mo- 
ją. Cmentarmy smutek opanował mi duszę, 

Nigdy jeszcze mie rzuciła mi sie wi oczy 
tak jaskrawo dzisiejsza różnica między 
Moaitiparnasem i Montmartre jak tego ża- 
łobnego popoludnia. Montparnasse — oj- 
czyzna ubogich, owych poetów. muzy- 
ków i malarzy. którzy dla sztuki tylko 
tworzyć pragną mie poddając sie modnym 
hastom, którzy z wysoko podniesionem 
czołem pogodnie znoszą swój twardy los 
— ulega w walce z Montmartre, odzie do- 
robkiewicze. modni kompozytorzy, mala- 
rze finansistów. tantiemowani poeci, nagie 
kobiety w krzykliwie reklamowanych ka- 
baretach. wystawiała obcym na pokaz i po 
śmiewisko szumowiny francuskiego du- 
cha! 

Nie, droga Fernando, spacer ten nie roz 
chmurzył mi czoła. 

Stare, małe domki w rozsypce! Nasze 


Né 
Fragment powrotu królowej ze | J. 
Zjednoczonych. H 

ej 

ai 


SETNA ROCZNICA ROWERU! `` 


w) „Journal des Debats“ prem 
że w październiku upływa 100-0ag 
ca pierwszej jazdy na rowerze, $me 
dziernika 1826-g0 roku przybyłna(h 
de Mars niejaki Vilta, by popisać sę: 
R Hepa irar putbliczności 
cołowym wehikutem, | w. 
przy pomocy pedałów nożnydii 4 
rym zobowiązał się ot objechać ch. 
strzeń naokoło 6-cio krotnie w AUE 
minut. Próba nie udała się. gvid 
om tego tylko 5 razy. Do idei teini 
no w 70 -ych latach w postaci tek mi 


kole. e | 


przez nowy taniec zwany „Black M 
Anglicy zawważyli, że murzyn m 
dząc w bród podzwrotnikowe rz 
ste wyciągalą rękamń zamurzatać 
grzązkiem błocie nogi i w tei m 

pozydii posuwają się powoli Tying 
przód — oto źródło „Black Roti 
dający tę wiadomość Magozine 
mienia. czy podłogi salonów, dla 
cia większych efektów reafistycziw 
ią być pokrywane odpowiednia gna" 
stwą błota... 


na tych dwóch odpowiedziach. al 
porzucał tak szybko rozpoczętej 

Wszedł więc do biura, gdzie © 
dzeni byli konduktorzy  kolełówi 
im pytanie: 


knajpy literacko-arfystyczne, sdr. 
Wilde, Mallarme i Vertaine prze 
zwykli zmordenizowame na 
nych uciech Amerykanów. W! 
nego „Lapin“ zrobił milionowy 
spasionych i wystrojonych 
przyęlądających się z zącieka ! 
domorowi — malarzowi. którv z 
w nieładzie i wytartym tużurku dł 
zmoli w swoim notatniku... 
My jednak, przyjaciele moi. 
wdzięczni losowi. | 
Bośmy przynajmniej mieli ta 
swoją. chmurna i górną. swoje met 
niame, szału pełne noce, romantycząto 
gody zajadłe walki i świetne zwie”! 
I co najważniejsze — pozostaliśmi” ia 
wierni! Fe: 
Bo dziś jeszcze zdolni jesteśmy, "© 
nié te same głupstwa, które moies 
uznaliśmy za jedynie madre i wafic 
we czyny naszych młodzieńczyę < 
Smetna jesień zwiędłe liście ścielet < 
Szaro. łzawo i bonadze t ea 
cie. My jednak trwać niezmiennie? 
my i czuwać w pogotowiu z palópy 
lampkami w ręku na przyjście... 
jutra, wspominając dawne naszem 
cia i naszą kochana Mimi. które 
niebawem biały puch śnieżny poki 
Jest nas czworo jak ongiś: Lis 
an. Andrè | zamiast słodkiej. naii + 
wiołowej Mimi. zrównoważona, HE 
miała kochająca i głęboko ukoc 
nanda... 
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0 POWRÓT DO ZDROWIA. 


czelnik Urzędu Celnego w Łodzi, 
Garliński od kilku miesięcy zapadł 
pna zdrowiu i leży w Warszawie u 
rodziny złożony niemocą. Nadzwy- 
z imienny, sprężysty w wykonywa- 
jych obowiązków í ludzki wobec iti- 
o. Garliński cieszy się wielkim sza- 
Em oraz symipatją zarówno wśród 
ch jak i wśród tutejszego ku- 


l 


na 
ni 


al 
a 
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wsjsię dowiadujemy, liczne grono jego 
zedijracowników oraz _ przyjaciół za- 
wid solenne nabożeństwo w kościele 


£ yża w dniu 18 b. m. ti. w czwat- 
tó-Jeodz. 7 1 pół rano na intencję rych- 
rzegowrotu do zdrowia nacz. Garliń- 


i. 

b-i POLSKI NIE BEDZIE ODRZU- 
EM WEKSLI ZA UCHYBIENIA FOR- 
MALNE. 


K Polski stosował dotąd ostre ry- 
i rzy przyjmowaniu weksli, które 

ano, o ile posiadały one jakiekol- 
om getybienia natury formalnej pod 
hoem niewłaściwego ich wpełnienia. 
otniło to kupiectwo łódzkie na poważ- 
ę w pieniężne oraz opóźniało nieje- 
omejiiie finalizacje tranzakcyj kupiec- 
e nałuwagi na konieczność pójścia na 
, Podtrzebom handlu łódzkiego Bank 
ócił się do dyrekcji oddziału 
$0 z rozporządzeniem, aby do sty- 
„ mó "Tosa pod tym względem li- 

e 


„ QLNIENIE OD PODATKU LOKA- 
Lo = LOWEGO. | 

ostafsferstwo skarbu przystąpiło do 
zarOzenia memoriału Magistratu m. 
f zwolnienie od podatku lokalowe- 
Sl, płacących do 150 rubli przed- 


v: 


omtaftzo czynszu mieszkaniowego oraz 
ogldiezrobotnych: pracowników fizycz- 
umysłowych. 


się dowiadujemy, Ministerstwo 
askłania się jedynie do aiewymie- 
pdatku od lokali pfatnikom, którzy 
pyska pod kategorię podatku nie prze 
yw ego 8 złotych rocznie, T.j. tych, 
, zai przedwojenny czynsz mieszkanio 
| stWprzewyźszał 60 rubli rocznie. 

tek W 
nca oa 

m 718 rumuńskie zaleje rynek 
(ag  tódzki. 

Marze kaliscy, zaopatrujący w ma- 
mą część byłej Kongresówki i Po 
todo itgo otrzymali pierwsze transporty 
toć” Fimamńskiego, które nadeszły drogą 
apo jw. Sprowadzenie większych trans 
e Poj zboża rumuńskiego stało się nie- 
estyfwobec konieczności zaaprowido- 
lego okręgu przemysłowego łódz 
ś zwłaszcza wobec Stałego wzro- 
oża krajowego. Rumuńskie zbo 
acznie tańsze od krajowego, tak, 
st wykluczone, że w najbliższym 
Mausporty tego zboża mogą opano 
rynek łódzki. (e) 


dż 
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larnością i uznaniem jak BIOMALZ, Pod jego wp 


Znane autorytety naukowe wyrażają się x najwyższem 
uznaniem o wartości BIOMALZU jako środka dyjetycz- 
ma-odżywczego, Do nabycia w aptekach i drogerjach, 


x Wii iu io dna rza Aldi zdala. R oni ao] 
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NEC Są cad 


„Łódź europelzuje się na całej linii. 


INOWACJA W MIEJSKIEJ KO MUNIKACJI SAMOCHODOWEJ. 


Jak się dowiadujemy, w dniu wczo- 
rajszym u komendanta policji na m. Łódź, 
podinsp. Niedzielskiego, odbyła się konfe- 
reocja z udziałem przedstawicieli właści- 
cieli dorożek samochodowych oraz Związ 
ku Szoferów, w której nadto brali udział 
komendant wojew. pol. państw. insp. Wi- 
zimirski, nadkom, Izydorczyk, kom. We 
ver, oraz delegat L. O. P. P: komendant 
Woźnicki. 

Konferencja miała na celu zaprowadze 
nie w Łodzi stacyj samochodowych na 
wzór wielkich miast zachodnich. Na sta- 
cjach tych będą ustawione słupki, wedle 
wzorów ustalonych przez policję, a na 
których umieszczone bedą skrzyneczki z 
telefonami, zapomocą których szoferzy na 
stacjach będą mogli odbierać telefoniczne 
zamówienia i wezwania dorożek sarnocho 
dowych przez.publiczność, i 

Słupki te wieczorem będą oświetlone 
czerwoną lampką elektryczną. 


Narazie przewidziane są trzy takie 
stacje, mianowicie na uf. Ewansgielickiej, 
Placu Wolności i Placu Reymonta. 

Niezależnie od tego przewidziane są 
normalne dotychczasowe postoje taksó- 
wek. W najbliższej przyszłości liczba po- 
stojów będzie zwiększona. 

Postój dorożek samochodowych na tl. 
Moniuszki do godz. 11 przed poł. zostanie 
skasowany, gdyż do tej pory funkcjono- 
wać będzie we wspomnianym. punkcie 
miasta specjalny postój samochodów, któ- 
re dowozić mają pasażerów na lotnisko 
LOPP. do samolotów, odlafujących w 
połwdnie z lofniska, x i > 

Będzie to zatem stacia lofnicza, gdzie 
będzie można również otrzymać informa- 
cje. co dó rozkładu jazdy samolotów i £ p. 

Prace około założenia słacyj samocho 
dowych i stacji lofniczej sa już w toku, a 
uruchomienie ich nastąpi w najbliższym 
czasie. (p) 


Wielka stacja meteorologiczna na lotnisku łódzkiem. 


BUDOWA RADIOSTACJI NADAWCZEJ ZREALIZOWANA BĘDZIE NA 
WIOSNĘ. 


W dniu wczorajszym wykończone z9- 
stały calkowicie prace inwestycyjne na 
lotnisku łódzkiem, zakreślone przez woje- 
wódzki komitet L.O.P.P. w Łodzi. 

Pierwsza seria tych robót obejmowała 
by birdowę wielkich pomieszczeń dla war- 
sztatów reparacyjnych i montażowych, 
garażów, mieszkań dla pilotów, mechani- 
ków oraz ubikacyj dla zainstalowania od- 
działu poczty lotniczej i odpraw celnych 
a to w przewidywaniu szybkiego rozwoju 
komunikacji lotniczej pomiedzy Łodzią a 
szeregiem większych ośrodków gospodar 
czych kraju i zagranicy. Z tych też wzglę 
dów urządzona została w wybudowanych 
pomieszczeniach poczekalnia i bufet, w ce 
lu poczynienfa pasażerom samolotów jak- 


największych udogodnień. W wybudowa 
nych na lotnisku porhieszczeniach zainsta 
lowańa została również wielka stacja me- 
teorologiczna, kfóra włączona zostanie do 
nielicznej bardzo sieci stacji polskich, u- 
możliwiając zapewnienie lotom jaknajwyż 
szego stopnia bezpieczeństwa. 
W”przyszłym tygodniu przybędą do 
Łodzi przedstawiciele państwowego insty 
tutu mefteorologicznego oraz specjalny in- 
strukfor mechanik dla poczatkowego ob- 
sługiwania tej stacji, Uzupełnieniem tych 
prac inwestycyjnych jest wykończenie 
wieży ciśafeń i wodociągów, a następnie 
budowa radjostacj! nadawczej, która roz- 
pocznie się na wiosnę. _ (e) 


Sen bezdomnych pod opieką społeczną. 


MIEJSKIE DOMY NOCLEGOWE. OTWIERANE SĄ O GODZ. 8-ej WIECZOREM. 


W. zwiazku z artykułem, umieszczo- 
nym w jednem z pism miejscowych, ado- 
tyczącym żądania otwierania Miejskich 
Domów Noclegowych o godzinie 5-ci po 
południu, Wydział Opieki Społecznej wy- 
jaśnia, co następuje: - 

Miejskie Domy Nociegowe otwierane 
są o godzinie 8-ej wieczór, stosownie do 


regulaminu, obowiązującego te instytucje. 


a zatwierdzonego przez Radę Miejską, 
Powyższa godzina ótwarcia Domów 

Noclegowych została ustalona z tej racji, 

że Domy te nie noszą charakteru schro- 


niska, lecz mają na celu jedynie udziela- 
nie bezdomnym noclegu. > 

Regmlaminowe otwarcie Domów Noc- 
lerowych o godzinie 8-ej wieczór oparte 
zostało na analogicznych regulaminach 
Domów Noclegowych w większych mia- 
stach państw zachodnich. 

Otwieranie zaś Domów Noclegowych 
o godzinie 5-ej wieczór, jak tego żąda 
wspomniany artykuł, wprowadziłoby tyl- 
ko rozszerzenie pijaństwa w Domach Noc 
legowych. które z wielkim wysiłkiem 
zwalcza Wydział Opieki Społecznej. 


Echa wycieczki kupców gdańskich. 


Z Gdańska donoszą nam, że kupcy 
famtejsi, którzy brali udział w wycieczce 
do Polski, mają jedynie zastrzeżenia co 
do cen na towary włókiennicze wyrabia- 
ne w Łodzi. W szczególności wymienieni 
kupcy reflektują na towary z fabryki Ge- 
vera, którą szczegółowo zwiedzili. Ceny, 
które członkowie wycieczki płacili za to- 
wary przy drobnych doraźnych zamówie 


niach wyfrzymywałyby kalkułącję dla w. 
m. Gdańska, jednakże dla umożliwienia 
eksportu polskich towarów włókienni- 
czych tranzytem przez Gdańsk, kupcy 
gdańscy żądają Specjalnych warunków. 
Sprawa ła ma być w najbliższych tygod- 
niach przedmiotem rozważań Związku 
Przemysłowców Włókienniczych. 


Urząd Wojewódzki likwiduje zajścia 
w Pabjanicach. 
BEZROBOTNI UZYSKAJĄ SZEREG ULG PRZY OTRZYMYWANIU ZAPOMÓG. 


W dniu wczorajszym przybyli do Pa- 
bianie p. Wojciechowski, naczelnik woje- 
wódzkiego Wydziału Opieki Społecznej i 
p. inż. Kuliczkowski, kierownik okręgowy 
Funduszu Bezrobocia w sprawie zatargu 
bezrobotnych z PUPP. Przybyli po roz- 
patrzeniu sprawy na miejscu udali się da 
PUPP. w Pabjanicach i wydali kilka za- 
rządzeń celem ułatwienia bezrobotnym 
wykorzystania 7-dniowego terminu re- 
klamacyj przeciw postępowaniu biura wy 


_BIOMALZ, 


odżywcz 


płat zasiłków doraźnych. Właściwa przy- 
czyna niezadowolenia bezrobotnych — 
obostrzenia w kwalifikowaniu uprawnio- 
nych do korzystania z zapomóg nie zo- 
stała jednak usunięta, 

P. Wojciechowski na konferencji z bez 
robotnymi w magistracie wyjaśnił, 
zmiany z przepisach mogą być dokonane, 
ale pobierający zasiłki winni złożyć ob- 
szerny memoriał z wyszczególnieńiem po 
wodów niezadowolenia do Urzędu Woje- 


nakomity w sm 
wzmacnia i odświeża organizm, Żaden ze środków odżywczych nie cieszy się taką popu- 
j ływem nietylko wzmaga się uczucie siły, lecz i 


wygląd zewnętrzny polepsza się. 


fowiek czuje się poprostu odmłodzony. 


ratów. 


że. 


błocie“ Zakłady Chemiczne S: A. 
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Z Miejskiej Galerii Sztuki 


Jednem z głównych zadań dziafalności 
dyrekcji Miejskiej Galerji Sztuki jest stwo 
rzenie stałego działu retrospektywnego 
polskiego malarstwa. ; 

Niestety, z powodu braku sbecjalaych 
funduszów miejskich, przeznaczonych na 
celowe zakupy, dział ten powstać może 
jedynie przy pomocy szlachetnej ofiarno- 
ści obywateli naszego miasta. 

Ostatnio p. Stanisław Zylberstein, zna. 
ny przemysłowiec łódzki, dał piękrty przy 
kład troski o dobro kulturalne miasta, ofia 
rowując Miejskiej Galerii Sztuki cenny o- 
braz znakomitego łódzkiego artysty-ma= 
larza Samuela Hirszenberga, malowany 
pod wpływem pism Flammariona p. t 
„Uranja*. P. Zylberstein ofiarowiije cen- 
ny nabytek dla uczczenia pamięci swego 
syna Jerzego, ochotnika wojsk franci- 
skich — pilota, padtezo na polu chwały 
we Francji w roku 1917 oraz swei córki, 
Janiny Franciszki Verbokhaven, zmarłej 
w roku 1925. , 

Ofiarowane dzieło, oprawne w stylo- 
we ramy, wywieszone będzie w czasie 
najbliższym, obok nabytych już, względ- 
nie ofiarowanych dla miasta dzieł: prof. 
Wodzinowskiego, Z. Stankiewiczówny, $ 
p. Fr. Łubieńskiego. 

Obecna wystawa „Wnętrz Stylówych* 
która należy do naipiękniejszych pod 
względem estetyki urządzenia, trwać bę- 
dzie jedynie do końca bieżącego miesiąca, 
hy ustfapić miejsca wystawie „Dobrego I 
Złego Smaku* oraz podhalańskich arty- 
stów z Terleckim. Sobczakiem, Ćwikliń- 
skim, Malczewskim i Hanemanem na 
czele, 


ILOŚĆ SPRZEDANYCH DOLARÓ. 
WEK, 


Według urzędowych danych do dnia 
1 i'stopada r. b. sprzedano 5% pożyczki 
preimiowej dolarówej na sumę 3.807.695 
dolarów. Pozostaje więc nie sprzedanych 
premiówek dolarowych na sume 1.192.305 
dolarów. 


MASOWE REDUKCJE W „WIDZEW- 
SKIEJ MANUFAKTURZE'. 


Dyrekcja fabryki „Widzewskiej Ma- 
nufaktury* wymówiła pracę robotnikom, 
zatrudnionym w tkalni oraz części robot- 
ników przędzalni tej fabryki. Przyczyną 
tego mają być projekty przeprowadzenia 
ponownej częściowej reorganizacji pracy 
w fabryce oraz ewentualne przegrupowa- 
nie robotników. Sprawa ta będzie przed- 
miotem konferencji ze związkami zawo- 
dowemi. (e 


DU 


PERFUKOWANY RÓŻOWY KREM 
PARSKIEL FIRMY „DIKÓB 


90 WyRĄCZNI PRZEDSTAWICIELE 
rinmy„DDZOR 'wAPotśńe i GDAŃSK. 


NIK i $.IZBICKI 
WARSZAWA, DŁUGA 55. verer 27-69. | 
"UWAGAT CENE 


JŁADACWE WSLYSYKICH BEAFUMERJACA: 


wódzkiego, a prawdopodobnie. postulaty 
ich zostaną uwzględnione. Zarówno pod= 
czas pobytu przedstawiciela Urzędu Woj. 
w PUPP. jak i podczas konferencji w ma- 
gistracie tłum bezrobotnych, liczący oko- 
ło dwustu ludzi w spokoju oczekiwał na 
ulicy wiadomości o stanie rzeczy, 

Wspomniany memorjał zostanie prze- 
słany do Urzędu Wojewódzkiego jeszcze 
w bieżącym tygodniu. 

Jest możliwość, że obostrzenia zosta: 
ną zmienione w ten sposób, by rodziny za 
rabiających nie więcej niż 25 zł. tygodnio- 
wo przynajmniej narazie mogły otrzymy 
wać zasiłki. 


TZN SESŁAK 


ku, 


Niema środka odżywczego, dającego lepsze rezultaty 


jak BIOMALZ. 


| Uwagh: Żądajcie tylko oryginalny BIOMALZ, nie 
przyjmujcie innych rzekomo „równie dobrych" prepa- 


Polskę ' Za 
ywlec Ż-b. 
Na żądanie wysyłamy prospekty bezpłatnie 


Wyłączna snrzedaż ma 
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Społeczeństwo nie intere- 
»suje się dolą niewidomych. 


W sowobę odbył się w sali Filharmonii 
koncert - bal na rzecz Zjednoczenia Pra- 
cowników Niewidomych. 

Pomimo godnych uznania starań orga- 
nizatorów, którzy wsżystko zrobili, aby 
gościom uprzyjemnić zabawę, bal ten po- 
prostu nie udał się. A nie udał się wskutek 
najmniej spodziewanej przyczyny — bra- 
ku gośc!. Nieliczna garść zebranych czułą 
się nieswojo i pomimo wysiłków zespołu 
artystów na czele z p. Zniczem M., którzy 
starali się wnieść nastrój wesoły, zabawa 
skończyła się bardzo wcześnie. Jest to 
tem bardziej zadziwiające, że jak nas in- 
formują organizatorzy, rozesłane było 2 
tysiące biletów-zaproszeń, z których 
zwrócono tylko około 300, a więc pozo- 
stało około 1700 osób, z których jedni w 
znacznej ilości zapłacili przed balem, pozo 
stali wobec niezwrócenia biletów obowią= 
zani są do zapłacenia za takowe. 

Zjednoczenie Pracowników Niewido- 
mych wzywa wszystkich tych, którzy nie 
zwrócili w oznaczonym terminie biletów- 
zaproszeń na koncert-bal do niezwłoczne= 
go wpłacenia należności za takowe w biu- 
rze Zjednoczenia Pracowników Niewido- 
mych przy ulicy Ewangelickiej 9 (biuro 
czynne od godz. 11 do 13 i od 16 do 18). 

admieniamy, że organizacja ta jednoczy 
jw swym łonie ociemniałych inwalidów 
iwojennych i ofiary wypadków, prowadzi 
¡warsztaty introligatorskie, koszykarskie, 
szczotkarskie, torebkarskie i wyplatanie 
krzeseł, a dochód z tego balu przeznaczo- 
ny jest na uruchomienie nowych warszta= 
tów na terenie województwa łódzkiego, 
iw którem oczekuje na pracę i chleb 2100 
osób ociemniałych. 

Organizacja ta ma swe oddziały w sze 
regu miast Rzeczypospolitej Polskiej chęt 
mie popierających ten cel tak bardzo god- 
ny poparcia tem bardziej, że na czele tej 
organizacji stoją najwybitniejsi działacze 
i dostopnicy państwowi, którzy radą swą 
pomocą i osobisterm poparciem i wplywa- 
mi wywalczają jej lepsze warunki egzy- 
stencji, 


„DZIENNIK ZARZĄDU M. ŁODZI 


(Wyszedł z druku nr. 46 „Dziennika Za 
[rządu m. Lodzi“. Numer ten zawiera: Re- 
gulamin porządku wewnętrznego w rzeź- 
niach łódzkich; protokół 18 (IV sesji) po- 
siedzenia Rady Miejskiej z dnia 28 paź- 
dziernika r. b. (dokończenie); kronikę miej 
ską; biuletyn statystyczny: statystyka 
ruchu budowlanego w Łodzi oraz rubry- 
kę z życia miast polskich. 

Adres Redakcji i Administracji: Plac 
Wolności 14, II piętro, pokój nr. 33, tele- 
fon 28-00. 


ZAPROSZENIE NA KONFERENCJĘ 
GOSPODARCZO - EKONOMICZNĄ. 


C W dniu wczorajszym związek zawo- 
«ówy „Praca“ otrzymał z Ministerctwa 
Pracy telefoniczne zawiadomienie o ma- 
jącej się odbyć w dniu 28 b. m. konferen- 
cji gospodarczo - ekonomicznej w Radzie 
Ministrów. Ministerstwo prosiło o poda- 
nie nazwisk przedstawicieli związku, po- 
nieważ zaproszenia będą imienne. 

Konierencja ta będzie miała na celu 
wysłuchanie życzeń i dezyderatów przed 
stawicieli robotników i uzgodnienia ich 
ze stanowiskiem pracodawców. (b) 


+ KARA ZA BRUDY NA POSESJI. 


Komisarjat rządu na m. Łódź zawia« 
domił Wydział Zdrowotności Publicznej, 
iż na zasadzie protokółu Dozoru Sanitar- 
nego, Szmul Tabakman, Suwalska 1, za 
antysanitarny stan posesji został ukarany 
w drodze administracyjnej grzywną 30 
złotych. 


TRAMWAJARZE GROŻĄ W DALSZYM 
CIĄGU STRAJKIEM. 


Onegdaj odbyło się w lokalu OKZZ, 
walne zebranie tramwajarzy, na którem 
omawiano przebieg dotychczasowych sta 
rañ o uzyskanie podwyżki, Po dłuższej i 
burzliwej dyskusji przyjęto wniosek, w 
którym pracownicy podtrzymują swe żą- 
dania podwyższenia płac o 30 procent i 
przyjęcia z powrotem do pracy wydalo- 
nych za strajk pracowników. 

Jednocześnie upoważniono zarząd zw. 
pracowników tramwajowych do podjęcia 
bezpośrednich pertraktacyj z tem zastrze- 
zeniem, że o ile do dnia 25 b. m. pertrak- 
tacje te nie dadzą realnych wyników, to 
odbędzie się jeszcze jedno zebranie, na 
którem powzięta zostanie dęcyzia wszczę 
cia ostrej akcji. 


—_«KURJER_ŁÓDZKI”. — Środa. 17 lisłopada_1926_rofu. 


PODZIĘKOWANIE. 


j Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę w odprowadzeniu na miejsce Si: 
j wiecznego spoczynku zwłok naszego kochanego £ niezapomnłanego 


Aleksandra } Hoeflicha 


j & w szczególności przedstawicielowi kościoła prawosławnego, 
za gorące słowa pociechy, wypowiedziane w domu 


księdzu Walikowskiemu | 


żałoby i nad grobem, członkom 


j kościelnego chóru prawosławnego za wykonanie okolicznościowych pieśni, Komendan- 
j towi Straży p Karolowi Scheiblerowi, wicekomendantowi p. Edwardowi Wafnerewi, 
starszyźnie V-go oddziału oraz wszystkim członkom Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotni- 


czej za wieńce i składa 


smutku 


kwlaty, 


serdeczne 


podziękowanie pogrążona w głębokim 


RODZINA. 


T 


Jadwiga z Greyberów 


Maksymiljanowa Monińska 


żona b. Dyrektora Powszechnego Banku Depozytowego 


opatrzona św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zasnęła w Bogu dnia 15-go listopada 1926 roku, przeżywszy lat 40, 


Nabożeństwo żałobne w kościele św, Krzyża odbędzie się w 


środę, dnia 17 listopada o godzinie 10 rano, 


Wyprowadzenie dro- 


gich nam zwłok nastąpi tegoż dnia o godz. 2 po południu z domu 
przy ulicy Sienkiewicza Nr. 40 na stary cmentarz katolicki, 
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 
jomych pośrążeni w głębokim żalu 
Mąż, córka, matka, siostry, szwagrowie, 
siostrzenice i siostrzeńcy. 


OG: 


W Łodzi powstanie oddział s 


ironnicfwa zachowawczego. 


AKCES DO NIEGO ZGŁOSILI PRZEDSTAWICIELE WIELKIEGO PRZE- 
MYSŁU. 


Nowy prąd, wiejący z Nieświeża, zawi 
łał również do Łodzi i objął wielki prze- 
myst łódzki, który krząta się około stwo- 
rzenia w Łodzi stronnictwa końserwatyw 
nego. Inicjatorem założenia nowego stron 
nictwa w Łodzi jest p. Maurycy Poznań- 
ski, prezes Banku Przemysłowego,, Piotr- 
kowskiej Manufaktury i Tow. Akc. Silber- 
stein. P. Maurycy Poznański konferował 
już w tej sprawie z księciem Januszem Ra 
dziwitłem, który zapowiedział swój przy- 


jazd do Łodzi. Jak się dowiadujemy, sze- 
reg łódzkich przemysłowców, jak pp. 
Grohman, Barciński i Inni wyrazili już g0- 
towość do przystąpienia do nowego stron 
nictwa politycznego. Ks. Janusz Radzi- 
wiłł ma przybyć do Łodzi w najbliższym 
czasie i odbedzie tu szereg konferencji w 
tej sprawie. Podczas swego pobytu w Ło- 
dzi będzie gościem p. Maurycego Poznań- 
skiego. (w) 


——- 2 


Dadatkowy raport oficerów i kontrola rezerwistów. 


JUTRO REJESTRACJA WEDŁUG NAZWISK NA LITERY OD S DO Z. 


Dowódca okręgu korpusu gen. Ledó- 
chowski wydał zarządzenie w sprawie do 
datkowego raportu kontrolnego oficerów 
rezerwy i pospolitego ruszenia, zamiesz- 
kałych na terenie powiatu łódzkiego. 

Do stawiennictwa do dodatkowego ra- 
portu kontrolnego obowiązani są oficero- 
wie rezerwy i pspolitego ruszenia urodze- 
aiw latach: 1902, 1898, 1806, 1893. 1892, 
1891, 1890, 1889, 1888, 1887, 1886, 1882 i 
1876, oraz z pośród urodzonych w latach 
1897, 1885, 1881 i 1875, tych którzy nie 
stawili się do raportów kontrolnych w 
roku 1925 i tych z roczników 1894, 1895, 
1899, 1900 i 1901, którzy w łatach 1925 i 
1926 nie odbyli ćwiczeń w rezerwie I nie 
stawili się do raportów kontrolnych. 

Byli urzędnicy wojskowi tych samych 
roczników, zwolnieni z czynnej slużby 
wojskowej do rezerwy, względnie pospo- 
litego ruszenia — obowiązani są również 
stawić się do dodatkowego raportu kon- 
trolnego. i 

Do raportu kontrolnego należy się zgło 
sić w czwartek, dnia 18 listopada r. b. O 
godzinie 9-ej rano w lokalu P. K, U. Łódź- 
powiat przyczem oficerowie nie posiada- 
jący mundurów woiskowych mogą się 
zgłosić w ubraniach cywilnych bez broni 


i wymaganego oporządzenia. 


W dniu jutrzejszym winni sfawić się 
na zebrania kontrolne mężczyźni następu- 
jacych roczników: 

Rocznik 1891 w lokalu komisji Nr. 1 
(Konstantynowska 81, koszary) o nazwi- 
skach na litery Z. 

Rocznik 1892 w lokalu komisji Nr. 2 


(Konstantynowska 81, koszary) o nazwi- 
skach na litery Z. 

Rocznik 1893 w lokalu komisji Nr. 3 
(Leszno 9, koszary) o nazwiskach na li- 
tery T, U. 

Rocznik 1894 w lokalu komisji Nr. 4 
(Konstantynowska 62, koszary) o nazwi- 
skach na litery Sa do Sn. 

Rocznik 1898 w lokalu komisji Nr. 5 
(Składowa 40, koszary) o nazwiskach na 
litery Sa do Sn. 
3 + LJ 

Zamieszkali na terenie powiatu łódzkie 
go winni się zgłosić w lokalu P. K. U. 
Łódź-powiat (Piotrkowska 187) mieszkań 
cy gminy Kruszów roczników 1898, 1893, 
1892, (b) 

0: 


ZATARG W FABRYCE SCHLOESSE- 
ROWSKIEJ. 


W fabryce Schlóssera w Ozorkowie 
zaproponowano robotnikom pracę w cią- 
gu 9 godzin dziennie za zwykłem wyna- 
grodzeniem za godzinę nadetatową. 

W sprawie tej robotnicy odbyli zebra- 
nie, na którem postanowiono propozycję 
firmy odrzucić, a o ile firma do piątku 
propozycji swej nie cofnie, to Związek 
Chrześcijański rozpocznie kontrakcję. (b) 


WALKA ZE SZMUGLEM TYTONIO- 
WYM. 


Jak się dowiadujemy Generalna Dyrek 
cja Mońopolu Tytoniowego opracowuje 
nowy plan walki z przemytnictwem tyto- 
niowem, polegający na skoncetrowaniu ca 
łej kampanji przeciwprzemytniczej w rę- 
kach Monopolu. (u) 


KTO BĘDZIE WICEWO a 
KIM? TEWODKy, 


W dniu dzisiejszym dor 4 
nie wicewojewodzie tódzkiemy 
skiemu, dekret przenoszący 20 i 
spoczynku. W związku z temp yy. 
da Jaszczołt przedstawi ministroi lz 
wewnętrznych, gen. Skłądkowi”? 
szereg kandydatur na to stanowe |! 
sadzenia stanowiska wicewojęwągyi*! 
kiego spodziewać się należy nie zł: 
niej, niż w końcu bieżącego mięsna 
M4) 

O 

„Społeczne zadanie k 
Bd 2 
licyzmu”. $ 
Odczyt prof. ks. A. Szym 
skiego u Techników io 


Dziś przybywa do Łodzi prof lkżie 
sytetu Lubelskiego ks. dr, A. Sommo 
by tegoż dnia o godz. 8 wieczoremitac 
Stowarzyszenia Techników (ul. Pido 
ska 102) wygłosić odczyt na tem ga! 
łeczne zadanie katolicyzmu”, > 

Prelegent stwierdzi w swoim otv 
że katolicyzm bynajmniej nie zawiddy 
błokach, ale bacznie śledzi wypadtiwa: 
czesnego życia i wsparty na zas 
ligiino - moralnych posiada całkowizi 
gram dla przebudowy życia 

Należy przypuszczać, że szar 
ry naszego miasta żywo zalnterty 
tym wielce ważnym problemen, 

Bilety nabywać można przy 
cenie 1 zł. 50 gr. i dla młodzie; 


PROCES DYREKCJI ŁÓDZĘ 
BRYKI TYTONIOWE 


W dniu dzisiejszym (7 b. m, 
1a się proces w warszawskim 
lacyinym byłego dyrektora K 
bryki wyrobów tytoniowych, Wj 
warzyszy. Proces ten wywoła yk, 
szawie wielkie zainteresowanie f 
to pierwsza sprąwa o nadużyciań 
polu Tytoniowym. Wszyscy oska 
powiadają z więzienia. 


O BEZPIECZEŃSTWO WŃ 
TEATRACH. 


W najbliższym czasie Komisaf* 
du przystąpi do opracowania p 
które będą miały za zadanie zaba 
nie kinematografów przed wypadł 
żarów, łatwo wybuchających wł 
nych kamerach, gdzie mieszczą 
ty. Przyszłe przepisy będą wym 
właścicieli kino-teatrów, aby Alm 
rowali specjaliści-mechanicy, Ki 
kazać się będą musieli fachową zm 
cią swego zawodu. (w) 


ZALEGŁOŚCI PODATKU HAN 
KOWEGO. f 


Wobec licznych nieporoz 
skarbowe wyjaśniły, że w st 
ległości w podatku majątków 
ne będą te same przepisy, G01M 
nych podatkach. 8 

Na indywidualną prośbę platii 
datek majątkowy może być róż 
raty w razie stwierdzenia, że pati 
czywiście nie jest w stanie zapia 
ległości jednorazowo. (b) 


REJESTRACJA SAMOCH 
Dokonywana obecnie  rejestradh 


ście wiele aut nabytych przez ić 
cieli przed kilkoma jeszcze mies 


urzędach, mimo to, że zareje 4 
jazdu musi być przeprowadzone ii 
niej po upływie 8 dni. dia 
Właściciele tych samochodów 
rowo karani. (u) 


ul Przejazd 34, 
Dziś! sumga L 
A imię Jei— Kobie 


Potężny dramat zakazanej mio 

W rolach głównych potentaci 

Barbara La Marr 

i Ramon Nova " 

UWAGA! Ceny miejsc na ps, 

stkie przedstawienia í we Ws% 
kie dni I m, 60 gr, Il m. 3 

IM m. 20 gr. i 

Początek seansów w dni powsedi 


godz. 5-ej, w sobotę i niedzielę 06% 
Ostatni seans o godz. 91% 


Jerwszy krok. 


je 


ugich 7-iu latach bezczyn”ości w 
ewie spraw morskich stanęliśmy 
prie przed faktem dokonanym: za- 
ie% przez rząd 5-ciu statków mort- 
. (utworzenie specialnego przedsię- 
ta żeglugi morskiej jest pierwszym 
czai na drodze do faktycznego wyko- 
1. fa już nietylko t. zw. „dostępu do 

ecz i samego morza. 

aku na rok wzrastająca wymiańa 
Wa coraz bardziej zaczynała od- 
brak polskich środków transpor- 
na morzu. Zupełna zależność od 
pośredników, którzy transporto- 


i eksportowe i uniemożliwiała 
skim na ryn- 
gdzynarodowych. Samo dotarcie 
rych rynków zbytu było nieraz 
æd naszych konkurentów. 
wkroczenia na drogę czynnego 
lia polskiej floty handlowej nale- 
siać z największem uznaniem i nie- 
40d sympatii lub antypatji do obec- 
Wu uznać za wielki sukces w dzie- 
wórczej pracy. e 
gstnem będzie podać do wiadomo- 
zechnej niektóre zasadnicze dane, 
ige samych statków i sposobu ich 
g eksploatacji. Dane te, zaczerp- 
Maściwego źródła, mogą posłużyć 
pstowanie tych wszystkich roz- 


ci, które przedostały się do pra- 
nej i prowincjonalnej. 
pikie pięć zakupionych przez 
ki zostały w roku ub. zamówio- 
„nej z większych stoczni francu- 
szęściowo statki te zostały wybu- 
w końcu 1925 roki, częściowa zaś 
jo budowę ich w r. b.. Statki są 
mpu, każdy po 3000 tonn ładow- 
"zy zamirzaniu w pełnym ładun- 
M. rozwiiają one szybkość 9,5 do 
iw. Posiadają maszyny w 1150 
ii zużywają 15 tonn węgla na do- 
1Ofs podróży. Przy lądowaniu i 
aniu towarów w portach kon- 
at egla nie przekroczy 1,5 — 2 t. 
epis informują znalezienie tych sta- 
A bylo łatwe. W ciągu dwóch 1 


> a MEREDITH. 


| Harrington. 


zowany przekład z angielskiego 


(3 


(Dalszy ciąg). 


Wano na stół gęś, mówi i 
ku fmnie surowo: „Nie śmiej się z 
stolgo. „No, więc — opowiada da- 
derzy pochwycił mój wzrok po- 
i mówi tak, by nie być słysza- 
stryja: „gdyby ten ptak bierat, 
an przed sobą swój herb. A 


any: „ponieważ zaś ten ptak 
faj pan na swój sos!. „Leży“ 
herbach. To mi heraldyka! 
ny cios wymierzony w Mela! 
racjebła, niepodobna go zmieszać, a 
polowie nie ukrywali zadowole- 
h wio im sięmieć go w swem tò- 
Więc pan Jerzy mówi: 
„wiejest pan pożeraczem ognia, Mar 
wanizpuścił język tytułując Mela i 
e n&sadną uprzejmość do tego sto- 
końcu jedna z pań, która nie 
y b% nazwała go „mylordem* i 
bwską mością”. „I, mówi Mel, 
Xianiałem, puszczając to mimo 


jakoś to się upiekło i oto siedzi 
lopowiada swoje anegdoty — 

| A wkońcu młody pan Jerzy, 
Śwcbaczył Melowi, a porządnie 
obie z butelki, woła: „Oto dzień 
urcina, śmierć gęsi! Pragnał- 
É zdrowie Markiza‘ i wniósł je 
Ale, o ile mogę skapować, 
Medziały o niczem. Więc Mel 
'aż nastąpił rodzaj pauzy i 
Ale na cały głos do admirała: 


sk, co tytuł markiza ma wspól- 
Wiectwem?* No, Mel był ulu- 
Arala i jego żony — jak mó- 


„Tego nie wiem, panie 
1 prosił o wyjaśnienie, dla- 
a — nazwał go „panem“ — 
PA więc Mel zaczyna — jak 
ział — mówi prosto z duszy, 


e towary nieraz niweczyła wszel- 


a częstokroć nieprawdziwych: 


sKURJER_1ÓDZKI*. — Środa. 17 listopada 1926 rokn. - 4: 


P- aint 7 


Demoralizacja i powojenne rozwydrzenie. 


:0: 


Dolary zgubiły Jakóba Gutstata. 


Za zbrojny napad na kantor Jatki skazany został na 6 lat więzienia. 


Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatrywał 
sprawę napadu na mieszkanie właściciela 
kantoru wymiany „Jatki, który dokonany 
został w sposób następujący: 

Od dłuższego czasu niejaki Jakób Gut- 
stat obserwował właścicielkę kantoru 
wymiany Jatkową na ulicy Piotrkowskiej 
w chwili gdy przeprowadzała tranzakcję 
dolarową. Krytycznego dnia Gutstat przy 
był do mieszkania Jatki, a skoro służąca 
otworzyła mu drzwi schwycił ją za gard- 
ło i powalił na ziemię. Rabunkowi prze- 
szkodzili domownicy, którzy w tym cza- 
sie zakołatali do drzwi i wbiegli do lokalu. 


Gdy przytrzymano złoczyńcę na miejsci 


prosił on o chwilę odpoczynku, by ochło- 
nąć z przerażenia, gdyż jak twierdził, 
przyszedł wymienić pieniądze, a nie rabo- 
wać. 

- Po odprowadzeniu do komisarjatu o0- 
kazało się; że zatrzymanym jest Jlakób 


pół miesięcy Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu zbierało oferty od najpoważniej- 
szych zakładów budowy statków oraz 
firm trudniących się sprzedażą już goto- 
wych objektów. Z przeszło 700 ofert na- 
desłanych do Ministerstwa P. i H. na stat- 
ki gotowe wybrano zaledwie kilka. Ceny 
gotowego tonażu wahały się bardzo zna- 
cznie w zależności od wieku statku, tona- 
žit oraz Stant. 

Zakupione statki posiadaiją najwyższą 
klasę Lloyd'u i zostały zaofiarowane po 
cenie nader niskiej I przy warunkach 5-le- 
fnich spłat. Różnica w cenie między no- 
wo-nabytemi statkami a najtańszą ofertą 
na budowę statków jest olbrzymia, bo aż 
100.proc. wartości samych statków. 

Płacąc po Ł 10 za tonnę, rząd nabył 
statki na warunkach wviątkowo dogod- 
nych, zatem skonstatować należy, że roz- 
poczał tworzenie polskiej marynarki han- 
dlowej pod znakiem szczęśliwym. 


++ 


10 CY 4 


z podniesioną głową: „Kiedy byłem młod- 
szy, miałem tyle dobrego smaku, żeby 
lubić dobre towarzystwo i tyle złego, że- 
by udawać coś innego, niż byłem, tak 
mówi Mel, wszyscy słuchają, więc mówi 
dalej: „Miałem zwyczaj jeździć do Bath 
w sezonie i przebywać tam w towarzy- 
stwie gentlemanów, z którymi spotyka- 
łem się jak równy z równymi, dla pew- 
nych, niezależnych ode mnie powodów? 
mówi Mel, służba hotelowa  rozpuściła 
wiadomość, iż. jestem markizem, chęć się 
z tem kryję — słowo honoru, panie i pa- 
nowie! byłem wtedy młody i szalony — 
nie mogłem zapanować nad wrażeniem. 
że wyglądam, na coś takiego. W każdym 
razie postanowiłem odegrać tę rolę — ode 
grałem ją z pewnem powodzeniem i zna- 
czna przyjemnością, gdyż jestem tego pe- 
wiens mówi Mel — żaden prawdziwy 
markiz nigdy więcej ode mnie nie naduży- 
wał tego tytułu. Pewnego dnia siedzia- 
łem w sklepie — Nr. 193, Main-street, 
Lymport — aż tu wchodzi gentleman i za- 
mawia ubranie. Przyjąłem obstalunek, 
gdy nazie on cofa się o kilka kroków, spo- 
gląda na mnie i woła: „kochany markizie! 
przypuszczam, wybaczy mi pan, że zwró- 
citem się tak bezceremonialnie!'" Pozna- 
łem w nim jednego ze znajomych z Bath. 
To zdarzenie, panie i panowie, było dla 
minie nauczką. Od tego czasu nie pozwo- 
litem nigdy, by ktoś miał fałszywe pojęcie 
o mojem stanowisku życiowem. „Chciałl- 
bym — kończył Mel z uśmiechem — „aby 
mierzone mię właściwą miarą i jeżeli ma- 
ią mię łączyć z ptakiem Marcinowym — 
oczywiście nie mam nic przeciwko temu, 
mogę jedynie zaznaczyć, iż nie jestem w 
stanie dowieść tego patentem szlachec- 
kim. Oto, jak Mel postawił kwestię. Czy 
przypuszczacie, że.nabrali o nim gorsze- 
go pojęcia? Upewniam was: wyszedł z 
rozwiniętym sztandarem! Panowie lubią 
szczerość u ludzi niższych od siebie — 
oto w czem rzecz!.. Ach — kończył Kil- 
ne w zamyśleniu — widzę go, jak idzie 
ulka w świetle księżyca, po opowiedzeniu 
mi tzj historji. Wspaniały Mężczyzna! 
Niewielu markizów mogło mu dorównać! 

Na te zgodzili się Barnes i Grossby, 
byrajmniej nie nieczuli ną wartość wy- 
stuchanego przed chwilą opowiadania, 
Tymczasem nad nieboszczykiem wy- 
dzwoniono „requiem — przy akompanja- 


Gutstat, sy- fabrykanta łódzkiego, który 
w ostatnich dniach zatrzymany został w 
Warszawie na goracym uczynku podob- 
nego przestępstwa i pociągnięty będzie do 
odpowiedzialności. 

Na przewodzie sądowym stwierdzono, 
że na ubraniu oskarżonego Gutstata na 
kolanach znajdują się wyraźne plamy far- 
by czerwonei którą pociągnięta była po- 
dłoga. Tąż samą farbę uwidoczniono na 
czubkach kamaszy podsądnego. Stwier- 
dzono również na szyi służącej sińce pal- 
ców powstałe od usiłowanego duszenia. 


Po zajściu domownicy doręczyli komisar- 
jatowi rewolwer, który znaleźli ukryty w 
otomanie, a który stanowił własność pod. 
sądnego QGutstata podczas wtargnięcia do 
lokalu Jatki, W chwili zaś zatrzymania na 
pastnik obawiając się odpowiedzialności 
ukrył broń w otomanie. | 
|. Gutstht do napadu i do posiadania bro- 
ni nie przyznaje się. A 
Sąd po wysłuchaniu oskarżenia proku 
ratora i wywodów obrony skazał Jakóba 
Gutstata na 6 lat ciężkiego więzienia. (u) 
x 


Rezerwy zbożowe dla Łodzi. 


ORGANIZACJĄ ICH ZAJMIE SIĘ ZWIAZEK SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCZYCH. 


Jak wiadomo, Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych postanowiło ostatnio u- 
tworzenie projektowanych rezerw ZbOŻO- 
wych poruczyć Związkom Spółdzielni 
Spożywczych. 

Pierwszą taka rezerwa z ramienia Zw. 
Spółdzielni Spożywców utworzona ma 
być w Łodzi, gdzie już zawarto odnośną 
umowę z Ministerstwem Spraw Wewnę- 
trznych. i 

Na podstawie fej umowy Ministerstwo 
udziela Związkowi Spółdzielni kredytu w 
wysokości 400 tys. zł, wypłacanego rata 
mi i oprocentowanego w stosunku 8 proc. 
rocznie. ý l 

Z kredytu tego Związek obowiązuje 
się, w niare otrzymywanych rat kredyło- 
wych, zakupywać zapasy zboża dla utwo 
rzenia rezerwy zbożowej i powiększenia 
wypieku chleba żytniego w piekarniach 
spółdzielczych «w Łodzi, wzgl, Pabjani- 
cach i Zgierzu. é 

Zakupy mają być dokonywane bezpo- 
średnio u: producentów lub w poważnych 
organizacjach rolniczych i młynach, z wy 
kiuczeniem wszelkiego rodzaju zbędnego 


* 1 kosztownego pośrednictwa. 


Na utworzenie rezerwy ma być obró- 


mencio jednogłośnej pochwały z ust 
wierzycieli, . 
Rozdział II-gi. 
Dziedzictwo. 


Nad wieczorem przed drzwi milczące- 
go domu zajechała kareta i wdowie wrę- 
czono bilet lady Raseley, z kilku słowatni 
naxreślonemi w pośpiechu ołówkiem. 

Jedynie patrząc na panią Harrington, 
można było pojąć, jak wielki musiał być 
osobisty urok człowieka, który potrafił 
zaćmić sobą taką niewiastę, Pani Har- 
rington była wzrostu słusznego, postawy 
wspaniałej.* W sukni z krótkim stanem 
(według ówczesnej mody, obowiązującej 
matrony), z lekkim szalem narzuconym 
na ramiona i piersi — z godnością nosiła 
swoja piękną głowę. Blada jej twarz, o 
surowych rysach, w których zastygł wy 
raz przygnębienia, pełna była godności — 
godności natury fizycznej, która nie jest 
wyrazem pychy. Plotkarze rodzinni, a nie 
brakło ich z obu stron — dumni byli z tej 
niezwykłej pary i rozwodzili się nad jej 
urodą nawet wtedy, gdy nadarzyła się 
sposobność oczerniać jej charakter. 

Dla odróżnienia małżonków mawiali, 
iż Henryka Marja posiada Postawę, zaś 
Pan Melchizedek — Prczencję i, że po- 
łączenie Prezencii i Postawy, i to takiej 
Prezencji i takiej Postawy, jest rzeczą 
tak niczwykłą, iż mógłbyś przeszukać 
całą Anglję a nie znalazł byś czegoś po- 
dobnego, nawet w najwyższych sferach 
towarzyskich. W określeniu tem jest 
pewna subtelna różnica, zrozumiała je- 
dynie dla spostrzegawczego oka plotku- 
jacych krewnych, którzy jak nikt umieja 
formułować zdania, mające odzwiercia- 
dłać najlżejszy „cień nieporozumień ró- 
dzinnych. Należy rozumieć, iż przez „Po- 
stawę* chcieli oni wyrazić coś imponuią- 
cego — w znaczeniu ujemnem. Podczas, 
gdy „Prezencja* zdaje się być cechą prze 
mawiającą w sposób przekonywujący do 
naszych ludzkich słabostek. Jego Kró- 
lewska Mość, Król Jerzy IV. naprzykład, 
posiadał „Postawę”, piekny Brummel roz- 
pościerał urok „Prezencji'. Wielu, żo 
prawda, uważa „Prezencię* jedynie za 
rodzaj żabotu, i tłumaczy Postawę, jako 
sztukę trzymania się prosto. Ale tacy 
ludzie nie zagłębiaja się w subtelności 
językowe. 


cona jedna trzecia część kredytów, pod- 
czas, gdy dwie trzecie mają służyć jake 
kapitał obrotowy dla akcji wypieku chle- 
ba i sprzedaży mąki. 

Zysk ze sprzedaży mąki i chleba nie 
może przekraczać 1 proc., poza uwzględ- 
nieniem bieżących cen sturowca 1 aspra- 
wiedliwionych kosztów handlowych. 

Kalkulacja cen mąki żytniej i chleba 
żyłtniego ma być wogóle przez Związek 
Spółdzielni sporządzona na podstawie po- 
rozumienia z łódzkim urzędem wojewódz 
kim i według wytycznych ustalonych 
przez Magistrat m. Łodzi. | 

Nad całą akcją tworzenia rezerw l 
sprzedaży mąki i chleba ma być kontrola 
urzędu wojewódzkiego, kóry wyznaczy 
do tego specjalnego delegata, mającego 
prawo badania książek, umów, kalkułacji. 
zapasów íf. d. (p) 


A 
Na wypłatę obuwie męskie, damskie i dziecinne 
oraz ubłory męskie, damskie. - 
Piotrkowska 37 w podwórza II-cie wejście I p- 
PE ZOO 1 ZO TAI E A a, 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 


Przy bliższem poznaniu tego małżeń- 
stwa musiałeś przyznać słuszność trafno- 
ści owych rozróżnień. Urodzenie dawało 
pani Harrington prawo do tytułu gentle- 
womań'ki, gdyż ojciec jej był adwokatem 
w Lymport. Adwokz. ten jednak — 
zmuszeni jesteśmy uciec się do szczegó: 
łów drzewa genealogicznego — ożenił 
się ze swoją kucharką, która była matką 
pani Harrington. Co się tyczy pana Mel- 
chizedeka — tn pochodzenie swoje ota- 
czał tajemnicą. M ) 
. Przy kieliszku szeroko i umiejętnie roz 
wodził się nad pewną znakomitą rodziną 
z Walji, pochodząca od bocznej linji ksią: 
żęcego domi 

Znał on historię tej rodziny tak do- 
kładnie, że mógł w nią wtajemniczyć jej 
członków. Nigdy też nie przyszło mu na 
myśl, iż żona zrobiła mu zaszczyt Wy- 
chodząc za niego za mąż, a i ona nie na- 
leżała do kobiet, któreby mu to wy: 
pominały. Wyszła za niego z miłości, od- 
rzuciwszy wielu konkurentów, między in- 
nymi również i Squire'a Uplofta, Z czasem 
popełniła karygodny błąd, zwracając swe 
uczucia, czy myśli do interesu, który, mó- 
wiąc szczerze, wymagał kierownictwa, i, 
podczas gdy on rozrzucał gwineje, ona 
cierpliwie ciułała pensy. Nie żyli ze $0- 
bą nieszczęśliwie. Pan Harrington był 
dla żony zawsze bardzo rycerski. Ale 
widok „Postawy“ zagrzebanej w tej 
nikczemnej pracy — musiał razić „Prezen 
cję” — i to ich głównie różniło. Wspanie 
ła. jego dusza z trudem poznawała w niej 
kobietę, która ongiś podbiła jego młodo: 
ciane serce. Gdyby myśli jego sięgały 
głęboko prawdopodobnie znalazłiby w tem 
wytłumaczenie wielu swoich postępków. 
Mieszkańcy Lymport słusznie twierdzili, 
iż żona ftylko żona „utrzymywała“ go — 
powtarzam ich określenie. Tem niemniej, 
gdy żyć przestał, i nie mógł być już utrzy 
mywany, przyjaciele jakby zapomnieli zu- 
pełnie o szacunku należnym wdowie, w 
nagłym wybuchu tajonego uwielbienia dla 
tego tak popularnego człowieka. Take 
bowiem jest już natura mieszkańców te, 
kochanej Wyspy. którą Napoleon "nie 
słusznie oczernił, nazywając „Narodem 
handlarzy“. 

(D. c. n.) 
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Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


(Środa) — Godz. 15 Komunikat gospo- 
darczy godz. 17 Program dla dzieci; 17.30 
Jazz-band; 18.30 „Skrzynka pocztowa“; 
korespondencję bieżącą omówi čr. Marjan 
Stępowski; 19 Odczyt p, t. „Państwo pol- 
skie w rozwoju dziejowym'* wygłosi prof. 
H. Mościcki (dział „Historia Polski"); 
19.30 Komunikat rolniczy; 19.45 Nad pro- 
gram Rozmaitości 19.55 Odczyt p. t. „„RO- 
mańszczyzna i gotyk“ wygłosi prof. Lech 
Niemojewski (dział „Historia sztuki”); 
20.30: Koncert wieczorny. Muzyka lekka. 
Na zakoficzenie sygnał czasu i informacje 
prasowe. r 


ŚWIĘTO PIEŚNI POLSKIEJ. 


Nielada uroczystość święcić będzie 
Stowarzyszenie Śpiewacze im. Moniuszki 
w niedzielę, dnia 21 b. m. Oto w dniu 
tym Towarzystwo urządza święto pieśni 
polskiej, połączone z uroczystością deko- 
rowania jubilatów Towarzystwa medala- 
mi zasługi. 

„ Program uroczystości przewiduje: W 
niedzielę, dnia 21 b. m. zbiórka w lokalu 
przy ul. Ogrodowej 34, o godzinie 10.30, 
zagajenie uroczystości, o godz. 1l-ej de- 
korowanie jubitatów, o godz. 12-ej nabo- 
żeństwo w kościele św. Józefa, o godz. 
l-ej herbatka w lokalu Towarzystwa. 

W niedzielę, dnia 28 b. m., jako w dal- 
szym ciągu uroczystości Święta pieśni, 
Towarzystwo urządza wielki koncert po- 
łączonych chórów Towarzystwa ze współ 
udziałem orkiestry filharmonijnej (w peł- 
nym składzie), oraz zaproszonych soli- 
stów opery warszawskiej. Koncert odbę- 
dzie się w sali Filharmonji. 


Dancing na „Gniazdo”. 


W sobotę, dnia 20 listopada 1926 r. w sali Fil 
harmonji, odbędzie się dancing na korzyść Tow: 
Opieki nad Dziećmi „Gniazdo“. Obowiązki gospo- 
darzy raczyli przyjąć pp.: dr. Jakóbostwo Arcte- 
wie, Ottonostwo Eisenbraunowie, Arturostwo Eisen 
na, Antoniostwo Begalowie, Pawłostwo Bieder- 
manowie, Gustawostwo Bennichowie, Marja Bie- 
Germanówna, mec. Alfredostwo Bitykowie, Karo- 
lostwo Buhlowie, Julinszostwo Chawłowscy”sen., 
Tuljaszostwo Chawłowscy jr. dr. Brunonostwo 
Czapliccy, prez. Marjanostwo Cynarscy, Micha- 
łostwo Czylingarjanowie, Ryszardostwo Dauba- 
wie, Ottonstwo Eisenbraunowie, Arturostwo Eisen 
braumowie, Alfredostwo Eisenbraunowie, Włodzi- 
mierzostwo Eborowiczowie, Karolostwo Eisertowie 
Stefanostwo Enderowie, mec. Bolesławostwo Fich 
nowie, Teodorostwo Finsterowie, Franciszkostwo 
Fiszerowie, Janostwo Fischerowie, inż. Karolo- 
stwo Folkierscy, Piotrostwo Gertnerowie, Karola 
stwo Geyerowie, Gustawostwo Geyerowie, inż. 
Wiesławostwo Gerliczowie, prez. Wiktorostwo 
Groszkowscy, Leonostwo Grohmanowie, Ottonowa 
Haesslerowa, Alfredostwo Fłaesslerowie, Stanisła 
wostwo Hamburgowie, Leonostwo Herbstowie, Ju 
liuszowa Heinzlowa, Leonostwo Firszbergowie, 
Karolostwo Hoffrichterowie, Janostwo Holcowie, 
Włodzimierzostwo Horodyńscy, pułk. Stefanostwo 
Iwanowscy, Antoniostwo Idźkowscy, wojew. 
Władysławostwo Jaszczołtowie, mec. Bolesławo 
stwo Jasieńscy, rej. Władysławostwo Jeżewscy, 
dr. Karolowa Jonszerowa, Janostwo Jonszerowie, 
Wilhelmostwo  Kaiserbrechtowie, Ryszardostwo 
Kaiserbrechtowie, Ernestostwo Kaiserbrechtowie, 
prez. Tadeuszostwo Kamieńscy, Teodorostwo Kar 
schowie, Hentykostwo Kaweccy, Leopoldowa Kin 
dermanowa, dr. Bronisławostwo Knichowieccy, 
rej. S. Kornowie, Janostwo Kostaneccy, dr. Ale- 
ksandrostwo Kumantowie, Bernhardostwo Kuntzo 
wie, zen. Tgnacostwo Ledóchowscy, Adolfostwo 
Legisowie, Antoniostwo Lipińscy, Oskarostwo Lo 
rencowie, dr. Józefostwo Mantenflowie, dr. Sta- 
nisławostwo Marynowscy, Ludwikowstwo Meyłer 
towie, Arturostwo Meisterowie, Stanisławostwo 
Messinzowie, Jiljuszostwo Milkerowie, Walerja- 
nostwo Mińkiewiczowie, dr. Tadeuszostwa Mogil- 
nicey, Bolesławostwo Nusbaumowie, wWładysławo 
stwo Odechowscy, Janostwo Patzerowie, mec. 
Słanisławostwo Pawłowscy, dr. Włodzimierzo- 
stwo Polakowscy, Wiktorostwo Polakiewiczowie, 
Józeiostwo Racięccy, Józefostwo Rappaportowie, 
Oskarostwo Rinowowie, dr. Józefostwo Rosiewi- 
czówie, dr. Henrykostwo Ruezerowie, Pawłostwo 
Rumplowie, Karolostwo Scheiblerowie, Kurtostwo 
Schweikertowie, dr. Stanisławostwo Skalscy, inż, 
Tadeuszostwo Soleccy, Zbigniewostwo Sokołow- 
zcy, mec Janostwo Stypułkowscy, dr. Wacławo- 
stwo Śmoleńscy, Adamostwo Sulimierscy, Stani- 
sławostwo Sułoccy, Leonhardostwo 
dr. Adolfostwo Tochtermanowie, prez. Leonostwo 
Towarniccy, Wacławostwo Tymowscy, Juliuszo- 
stwo Triebawie, Janostwo Ulejscy, M. Ulrichso- 
wie, dr. Ignacostwo Wattenowie, Karolostwo Wei- 
lawie. Emilowa Weilowa, Hugonostwo Wottitzo- 
wie, Wotlitzówna, Stanisławostwo Żychlińscy, Wi 
ktor Gajdziński, Tadeusz Kokeli. 


Talerowie, 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Środa. 


17 Istopada_1926 roku. 


Niebezpieczny dym z papierosów. 


BANDA USYPIACZY OKRADA PODRÓŻNYCH NA KOLEJACH. 


Po dość długiej przerwie usypiacze ko 
lejowi znowu rozpoczęli swą niebezpiecz- 
ną pracę, której pierwszy wynik zanoto- 
wała policja w dniu wczorajszym. > 

Pociągiem osobowym w pustym zupeł 
nie przedziale Il klasy jechał z Poznania 
do Łodzi w sprawach handlowych p, Fran 
ciszek Płócienniczak, kupiec, żamieszka- 
ły w Poznaniu przy ulicy Prusa 18. 

Na stacji w Kaliszu do przedziału wsia 
dło trzech elegancko ubranych nieznajo- 
mych. Zaiąwszy miejsca wydobyli oni pa- 
pierosy, częstując niemi pana P. Ten jed- 
nakże odmówił, a kiedy przygodni towa- 
rzysze podróży rozkoszowali się aroma- 
tycznym dymem papierosów, Płócienni= 
czaka ogarnęła dziwna senność. Zapach 
dymu był słodkawo mdły i działał usypia 


jąco. Po kilku minutach pan P. usnął, wów 
czas nieznajomi obręwidowali go szcze- 
gółowo, poczem na jakiejś małej stacyjce 
wysiedli. 

Przebudziwszy się dopiero pod Łodzią 
z dziwnym bólem głowy, Płócienniczak 
stwierdził brak portfelu zawierającego 
10.300 złotych w gotówce oraz 500 dola- 
rów. 

Po przyjeździe na dworzec łódzki po- 
szkodowany zameldował o kradzieży, po- 
dając równocześnie dość dokładny ryso- 
pis złodziei-usypiaczy. Komendant poste- 
runku policyjnego zarządził rewizję, któ- 
ra jednakże nie dała konkretnych wyni- 
ków. 

Usypiacze kolejowi zbiegli bezkarnie. 
Odszukaniem ich zajął się urząd śledczy. 


Tragiczna śmierć dwojga dzieci w płomieniach. 
POŻAR ZOSTAŁ WZNIECONY Z POWODU BRAKU OPIEKI. 


W dniu wczorajszym we wsi Wola 
Łaznowska, gminy Mikołajew powiatu 
brzezińskiego, wydarzył się okropny w 
skutkach wypadek, który» spowodował 
śmierć dwojga dzieci. 

Wypadek ten przypisać należy li tyl- 
ko winie rodziców. 

Faiga Leizerowicz, młoda mężatka wy 
chodząc z domu pozostawiła swoją 2-let- 
nią Surę oraz synka sąsiada 4-letniego Ma 
iera Bergmana w zamkniętem mieszkaniu. 

Dzieci zabawiając się zapałkami wznie 
ciły pożar, który mając materiał łatwo- 
palny szerzył się niesłychanie szybko. — 


Po upływie kilku zaledwie minut miesz- 
kanie, w którem znajdowały się zamknię- 
te dzieci było pełne gryzącego dymu i 
płomieni. Krzyki dzieci, wobec dalekiej 
odległości innych gospodarstw, prze- 
brzmiały bez echa. Dopiero przejeżdża- 
jący woźnica usłyszał rozpaczliwe głosy 
nieszczęśliwych dzieci i ujrzawszy przez 
okno słupy płomieni, pośpieszył z pomocą 
alarmując wieśniaków. Po chwili wywa- 
żono drzwi, lecz z płomieni wydobyto u- 


duszone i napoły popalone trupy ofiar. — /* 


Tragiczna Śmierć dzieci wywołała w ca- 
tej okolicy przygnebiające wrażenie. 
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KURJER SPORTOWY. 


Przed utworzeniem ligi piśkarskiel. 


AIEZROZUMIAŁE OPUSZCZENIE 


(C-S). Dowiadujemy się, że w ubieg- 
łą niedzielę w Warszawie odbyło się ze- 
branie komisji „Matki“, t. i. organizatorów 

rzyszłej polskiej ligi sportowei Pogoni 


dwowskieij, Warty poznańskiej, Wisły kra ` 


kowskiej oraz Polonii warszawskiej, na 
którem omawiano sposób utworzenia ligi 
oraz kto zostanie zaliczony w skład jei. 
Po dłuższej dyskusji wniosek o zaliczenie 
do ligi 16 klubów upadł, zgodzono się na- 
tomiast o utworzenie ligi w składzie 9 klu 
bów, przyczem każdy z tych klubów rc- 
zegrałby zawody z sobą czyli w ciągu 
roku edbyłoby się 16 spotkań. Pozatem 
we wszystkich okręgach odbywałyby się 
rozgrywki.o mistrzostwo okręgu, mistrze 
zaś spotkaliby się w rozgrywkach o mi- 
strzostwo Polski, a dwai najlepsi t. i. zdo- 
bywca ł i II mieisca rozegrałby zawody 
o przejście do ligi z klubami, stojącemi ra 
ostatniem miejscu w lidze, przyczem zwy 
cięzcy weszliby do ligi, a przegrywający 
wszedłby do okręgu na ich miejsca, 
Narazie zostali zaliczeni do ligi: Po- 
woń, Cracovia, Wisła, Warta, I. F C. 
Ruch, Ł. K. S., Polonia, Warszawiąnka.-— 
Wymierione kluby zostaną zaproszone 
na dzień 5 i 6 grudnia na zjazd do War- 
szawy, na którym będą powzięte ostatecz 
ne decyzie. Pozatem dowiadujemy się, że 
na zebraniu tem powstała myśl zniesienia 
okregów pomorskiego, wileńskiego i !u- 
bclskiego, które zostaną przyłączone do 
innych okręgów, a mianowicie: wileński 
do warszawskiego, lubelski do łódzkiego 
i pomorski do poznańskiego. 
Niezrozumiałem jest dlaczego organi- 
zatorzy pominęli w składzie ligi mistrza 
Łodzi, kl. Turystów, który jednak ostat- 
niemi wyczynatni zasłużył sobie na mia- 


Kino RESURSA 


Kilińskiego Nr. 123. 
— DZIŚ, = 


66 
„Wyklety naród 
(Zmiorzch Czerwonych Bogów) 
Wielka tragedia wojenna w  10-ciu ak- 
tach z roku 1914-18, Wstrząsający dra- 
mat ilustrujący wymierającą rasę í TỌ- 
mans pomiędzy wodzem INDJAN a BIA- 
ŁĄ DZIEWCZYNA, 


W rolach głównych: Richard Oix, Lou- 

is Wilson, Wallace Beery, 

YEEZEFI COTY TORY ZERWIE W TO AIZ OA PA 

Uwaga: Ceny miejsc we wszyst- 

kie dni na wszystkie seanse 

balkon 60 gr. I m. 50 gr. II m. 
30 gr., III m. 20 gr. 


Passe-partout w niedz, i święta nieważne 


MISTRZA ŁODZI KL. TURYSTÓW. 


no pierwszorzędnego klubu. Według ns- 
tatnich pogłosek kluby ligowe pozostały- 
by po Olimjadzie 1928 roku klubami nic- 
amatorskiemi. 


MECZ SZERMIERCZY WARSZAWA — 
ŁÓDŹ. 

-(C-S). Dowiadujemy się, że od dłuż- 
szego czasu prowadzone pertraktacje w 
sprawie meczu szermierczego Warszawa 
— Łódź zostały już definitywnie zakoń- 
czone, przyczem termin spotkania został 
ustalcny na dzień 12 grudnia w Łodzi. — 
Będą to pierwsze zawody drużyn repre- 
zentacyjnych miast Łodzi i Warszawy.— 
Reprezentacja składać się będzie z trzech 
zayrodników. Konkurencje będą na szable 
i szpady. Organizatorem imprezy tej jest 
niestradzoeny na gruncie łódzkim propaga- 
tor sportu szermierczego pór. Kuźnicki, 
zaś w Warszawie p. Nusbaum. W najbliż- 
szych dniach podamy ostateczny skład 
reprezentacji obu miast. 


EMOCJONUJĄCY MECZ W SIATKÓW- 
KĘ ODBĘDZIE SIĘ W SOBOTĘ. 
(C-5) Dowiadujemy sie, że w naibliż- 

szą sobotę, w sali Szkoły Realnej Zgroma 

dzenia Kupców przy ul. Narutowicza 68, 

odbędzie się emocjonniące spotkanie Te- 

wanżowe w siatkówkę między mistrzem 

Łodzi Seminarium Żeńskiem — Gimn. im. 

Szczanieckiej. Jak wiadomo, ostatni mecz 

tych drużyn zakończył się porażką i to 

pierwsza od czasu istnienia drużyny Semi 
carium Żeńskiego. Obie drużyny są obec- 
nie we wspaniałej formie. Pozatem odbę- 
dą sie dwie inne rozgrywki. 

Na przyszłą niedzielę projektowane 
jest urządzenie meczu między repreżenta- 
ciami Zgierza | Łodzi. 


PIŁKARSKIE MISTRZOSTWO POLSKI. 


(C-S) W mistrzostwie piłkarskiem Pol 
ski prowadzi w dalszym ciagu Pogoń (4 
pnt) przed Wartą 3 pnt. i Polonią 1 pnt. 
Mecz Warta — Polonia rozegrany zosta- 
nie w dniu 21 b. m. w Warszawie, zaś w 
dniu 28 odbędzie się dogrywka meczu (II 
połowa) między Polonią a Pogonią we 
Lwowie. 


TURNIEJ PIŁKARSKI O PUHAR „CEN- 
TROSPORTU"* W WARSZAWIE. 


(C-S) Agencja „Centrosport* zapropo 
nowała warszawskiemu okręgowemu Zw. 
Piłki Nożnej rozerywkł piłkarskie o pu- 
kar, który ofiaruje wspomniana agencja. 
Sprawa ta będzie rozpatrywana na najbliż 
szem posiedzeniu Związku. 


„PORANEK SIENKIEWICZOWSKI 


TEATR MIEJSKI, 
W piątek występuje Teatr Miejski : 
jednej z najznakomitszych komedyt cuż. 
za ostatnie lat kilkanaście twórczości twi 
komedji w 4-ch aktach znanej spólki an 
de Flers'a, Caillavet'a 1 Arenea p, b Ka 
roi). W ubiegłym sezonie grano ją ok 
zy w warszawskim Teatrze Polskim pył 
zapelnionym teatrze. W rolach głównych p 
pią na naszej scenie cl sami wyke 
Teatrze Polskim: Miła Kamińska, 
resa i Marjusz Maszyński, jako pr: 
gzotyczny król Jan IV-ty. W inych 
Stefanja Jankowska, Ela Dziewóńska, 
hisiak, Krotke, Krzemieński, Miroz 
(Bourdier), Woskowski (Blond), 
dysław Ryszkowski. Nowe dekoracje 
Mackiewicza. o 
Kasa sprzedaje bilety na preniełę um 
pierwsze sobotnie powtórzenie Świektej a 
Dziś, środa, po raz ostatni ne 
wieczorowem „Rewizor“ po ce wie 
Jutro, czwartek, również po Cenie ge 
nych świeżo wystawiona zyja ge 
„Sprawa Makropulos“ Czapka a ý 
w roli kobiety 340-letniej. s jà "z 
DEE * e 


A 


* 


MIEJSKIM. 
W nadchodzącą niedzielę, © 
w południe odbędzie się w Te 
tanek ku czci Henryka Sienk 
urozmaiconym, programem, 240 
wień: prez. Cynarskiego, kuratora 
raz fragmentów  inscenizowanych 
art, Teatru Miejskiego pp. Hore 
Morskiej, Tatarkiewiczówny, 
Fabisiaka, Janowskiego, Mraz 
wicza, Woskowskięgo, Zniczą 
Ceny od 40 groszy do 3 zł. 
mawiań. 


TEATR POP 
Ogrodowa 18. 

Sukcesy, jaklemi cieszy się 4 
chwila „Córka mojego męża“ — m 
wieczora na wieczór. Rozbawiim 
zapełniająca widownię Teatru co Wiii 
gi, hucznemi oklaskami dziękuje zas 
stycznemu za kilka chwil beztros 
w Teatrze. Gr 

„Córka mojego męża” grana Jest! 
dzień. 

Ze względu na powodzenie, 
krotochwila, dyrekcja przypomia 
žna nabywać wcześniej niety! 
lecz iw II kasie w cukierni p. 
ra to kasa czynną jest od IL raboti 
i od 4 do 7-cj wieczorem. , 


PRZEDSTAWIENIE DLA 
FILHARMONII 
W sobotę | niedzielę, dnia 2 
będą się w sali Filharmonii dwa 
dla dzieci o charakterze wybitttie 
Ukażą się efektowne, pełne kumont 
styczne Korotyńskiej i Grabowskiej ia 
rowane jabłuszko oraz „Baba Jagi 
rezmaicone śpiewami i tańcami 
Kury oraz Czarodziejek. Na czele 
spolu stanie fenomenalna para dz 
letnia Renusia i 10-letni Romek So% 
rzy wystąpią w popisowych rolach 
tusia. Przedstawienia ściągną niew: 
miłusińskich, żądnych godziwej rozm 


i” 


SKIEGO. 

W nadchodzący piątek, dnia 19 45%% 
odbędzie się w Filharmonii koncert NW" 
steńskiego. Jest to najznakomitszy WS 


uznanie i najwyższe pochwały, ZER! 
rech młodych i świetnych muzyków, sii 
docznem i szczerem zamiłowanie Kik 
zykę kameralną, a sposób ich IM 
konanych dzieł idealne zgranie sigi 
jest niezrównany. Artyści odegrają 
kwartety: Haydna D-dur, Beethovei 
F-dur, Czajkowskiego kwartet op. W 


RL: e 

j 
CASCARNE: 
LEPRINCE ;, 
LECZY M 
przyczyny i i k 
ZATWARDZENIA:,. 
Sprzedaż w aptekach í złada dób 


NE mia a E 


Środa. 17 listopada 1926 rot 


re 
zeg 


E- Łódzki: 


KADENCJA HAN! 


inisterjum Handlu W. Brytanii 

ic statystyczne handlu zewtię- 
"fg wrzesień r, 1926. Import wy- 
ugn w tym miesiącu 102 mil. funt. 
stf okragtych, eksport zaś mie prze 
i pół mil. funt. liaczej mó- 

t towarów i produktów W. 
pmmiósł tylko połowę wartości 


vezo W. Brytanii, 
brytyjski kształtułe Sie wo- 
nod względem ustosuńmkowa ' 
re fi do eksportu oraz, co również 
tem, pod względem spadku 
2 A obrotu handlowego., Od 
1925 r. do Września r. 1926 
pl tra ogólna importu © 4 mil. 
B: cyfra eksportu zanniejszyła się 
t. Za 9 miesięcy r. b, sama 
siezła 905 mil. funt, Co wyno- 
, funt mnei mż w tym samym 


Tali, fumt. za okres tych samych 


kidi 
, kd bilans handlowy wykazuje za- 
enie sie obrotów o 143 mili, 
równania cyfr z roku 1926 i 
Borowa 
górniczy, trwający Od I maja, 
g ażmą rolę w Sskurczediu się 
lowych W. Brytanii, nie na- 
k zapominać, że działaią tu ró- 
år ge ogólne przyczyny, albowiem 
| handlu brytyjskiezo zaczęła 
Ć a wiele wcześniej, zanim je- 
A do kryzysu strajkowego w 


ew tem ziawisku oderywa 

R Stanów Zjednoczonych, któ- 
sie wielu rynkami zamorskie- 
u. Sad wyłacznemi Od- 


" walutowy we Franch przyczy” 
mież do zahamowania importu 
ielskich, których «dbiorcy 
mogą nabywać wobec wy- 
fsu futita. Ogólna zaś sytuacja 


IE: 


gog 
jasn 


5 po na kontynencie europejskim 
wata się jeszcze na tyle, aby 
ski mógł zyskać na nowo 


Sroda 17 listopada 1926 r. 


wszystkich swych odbiorców  przedwo- 
jemmych. Nie ostatnią też rolę odgrywa 
wzrost przemysłu krajowego w dominiach 
i kojonjach angielskich, które przestały 
być konsumentami pewnych fabrykatów 
z» a stały się z kolei ich produ- 


DLU W. BRYTANII. 


Wszystkie te fakty podsumiowane — 
składają się na szereg przyczyń, które od- 
działały ujemmie na rozwój handlu W. 
Brytanń i doprowadziły do stopniowego 
kurczenia się obrotów metropolii, 

—— 0 Ma 


[agranita Zalewa rynek polski swoja manufaktura. 


PRZEMYSŁ ŁÓDZKI ZAGROŻONY. 


RYNEK BAWEŁNIANY. 

ex) Na łódzkim rynku wyrobów ba- 
wełnianych w tygodniu ubiegłym nie od- 
czuwano większego ruchu. Jest jednakże 
nadzieja, że tydzień bieżący przejdzie pod 
znakiem większego ożywienia, 0 czem 
świadczą liczne zapytania ze strony Kup- 
ców, którzy jeszcze kilka dni temu przy= 
jechali do Łodzi, Do tranzakcji jednakże 
wówczas nie doszło, a to na skutek teh- 
dencii wyczekującej, jaką zastosowali 
kupcy przy zakupach, licząc na spadek 
cen tkanin bawełnianych. Ponieważ se- 
zón zimowy ma się już ku końcowi, nie 
ulega najmniejszej watpliwości, iż ten 
czas, który się dotychczas już straciło, 
jeżeli chodzi o zapotrzebowanie, więcej 
nie powróci, jeżeli bowiem nawet zapo- 
trzebowanie klienteli zwiększy się w bar- 
dzo poważnym stopniu, nie. zdołają już 
kupcy zakupić wszystkich nagromadzo- 
nych na składach towarów. 

Już więc teraz fabrykanci zaczynają 
przygotować się do przyszłego sezonu 
letniego. Nałeży tutaj jeszcze raz zwró- 
cić uwagę czyńiników miarodajnycH na co 
raz większe ilości materiałów bawełnia- 
nych zagranicznych znajdujących się na 
naszych rynkach. Specjalnie odczitwa się 
to już obecnie w Małopolsce, gdzie coraz 
więcej kręci się wołażerów  czechosło- 
wackich i niemieckich, oiiarujacych po ce 
nach bardzo tanich i na nadzwyczajnie 
dogodnych warunkach wszelkiego rodza- 
ju gatunki towarów letnich. Niejednokro- 
tnie poruszaliśmy już sprawę nadmierne- 
go importu do nas tych artyktułów, które 
aż w nadmiernych ilościach wyrabiamy 


-jspansja zbóbodarnka Polski. 


3 saoezacy, szczególnie zaś osta- 
RA „miesiące, cechuje wzrastająca 
>) mszego kraju jako eksportera 

Mmrzemysłu rolnego i hodowla- 
rt nasz wzrasta z szybkością 
najbliższą już przyszłość naj- 

„a je. Tak np. w zakresie be- 
o jPolska w liczbie około 10 

głos prtujących bekony przed pa- 

s 3 gk zajmowała jedno z 

ich, w pierwszym zaś ty- 
ada wysunęła się na trzecie 

c bezpośrednio za Danią i 
tym mianowicie tygodniu 
z Polski do Anglii 10,924 be- 

mę 28,500 funtów angielskich, 

1 miesięcznym tworzy kwo- 

spol. Danja w tym czasie wy- 

ibaloty (4 bekony w balocie), 

4052 baloty, Polska 2781, 

É Stany Zjednoczone J 1925, 
W wa, Estonia, Rosja i t. d. Be- 
oraz bardziej są poszukiwa- 
Tancgiełskim i uzyskują dzięki 

6 standardyzacji w kraju co- 

a; a która sięga obecnie 

a inzów za angielski centnar 

al Plfy;szą cenę osiągają znane 
taez swego wysśokiegó gatunku 

p ie (104—112 szyl. centnar) i 
Likwidacja strajku górni- 

ty niewątpliwie konjunktury 


[ES 


wywozowe dla naszych bekonów, tak co 
do ceny, jak i ilości. 

Oprócz bekoniarni istniejących przy 
rzeźniach funkcjonują u nas specjalne wy 
twórnie bekonów w Czerniewicach, Ru- 
dzie na Śląsku oraz w Solcu pod 
Bydgoszczą. Z początkiem roku przy- 
szłęgo funkcjonować zaczną nowe wiel- 
kie bekoniarnie w Dębicy (Małopolska 
środkowa), w Chodorowie (Małopolska 
Wschodnia) i we Lwowie. Bekoniarnie 
te podniosą naszą produkcję bekonów o 
20—25 proc., doprowadzając w roku przy- 
szłym eksport do sumy około 75 mili. zł. 
rocznie. 

Niezwykle pomyślnie rozwija się rów- 
nież eksport jaj i masła. I tak masła wy- 
wozimy obecnie miesięcznie od 800 do 900 
tonn (933 tonny w sierpniu i 867 we 
wrześniu) za sumę powyżej 6 mili. zł. 
wówczas gdy w roku ubiegłym w tym sa 
myin okresie nasz wywóz masła nie prze- 
kraczał kwoty 400,000 zł. w złocie mie- 
sięcznie. Jai we wrześniu wywieźliśty 
4604 tonny za sumę około 10 mili. zł., a za 
9 mies. r. b. 48,722 tonny, gdy w T. ub. w 
tym okresie wywóz wynosił załedwie 
20,462 tonny. Już w najbliższych latach 
wywóz tych trzech produktów maszego 
przemysłu rolnego stanie się główią pod- 
stawą naszego eksportu i równowagi lian 
dlowego bilansu. 


sami. Jakkolwiek konkurencja taka nie- 
jednokrotnie przyczynić się może do po- 
lepszenia się sytuacji, dostawcy bowiem 
licząc się z konkurencją zagraniczną, 
często obniżają swe cenniki, kontentując 
się zaróbkiem miniejszym, w tym jednak- 
że wypadku jest to zupełnie wykluczone. 
Zaznaczyć bowiem należy, iż większość 
fabrykantów obecnie ma cenniki takie, z 
których nie są zupełnie w możności zejść 
z cenami, konkurencja więc towarów za- 
granicznych doprowadzić ich może do 
zupełnej ruiny. Żądać więc należy jak 
naikategoryczniej od czynników miarodaj 
nych, by raz wreszcie zwróciły uwagę na 
coraz bardziej zwiększający się import go 
towych tkanin bawełnianych z zagranicy, 
w przeciwnym bowiem razie nasze fabry- 
ki wiókiennicze nie będą młały zupelnie 
racii bytu. 

Jeżeli chodzi o obecną koniunkturę na 
naszym rynku bawełnianym, to zazna- 
czyć należy, iż targnuje się bardzo mało. 
W handłu hurtowym jest tak olbrzymia 
konkurencja, że często sprzedaje się to- 
wary z minimalnym nawet zyskiem. 

Oficjalnie nikt z fabrykantów cenników 
swych nie obniżył, w rzeczywistości je- 
dnak, że kupcy otrzymują poszczególne 
gatunki towarów o 2 do 3 procent taniej, 
niż w tygodniu ubiegłym. Warunki po- 
krycia obowiązujące w poszczególnych 
firmach są rozmaite. Krusche i Ender na- 
przykład domaga się bezwzględnego po- 
krycia połowy należności w gotówce, 
resztę zaś wekslami z terminem docho- 
dzącym do 1 i pół miesiąca, doliczając 
1 proc. w stosunku miesięcznym. Firmry 
inne przyjmują pokrycie wyłącznie wek- 
slowe z terminem, dochodzącym do 2 mie 
sięcy. Firma „Wola“ natomiast domaga 
się całkowitego pokrycia gotówkowego, 
wydaje jednakże towary na rachunek 
otwarty do jednego miesiąca. 

Ceny towarów, cieszących się w osta- 
tnich dniach największym popytem, kształ 
towały się następująco w sprzedaży hur- 
towei. 

Firma Krusche i Ender: Towary białe: 


o pene Łódzkie, 


polskie płótna l-a 20 zł, 1.58 za metr; 
polskie płótno cienkie zł. 1.49; pabianickie 
pia (1000) zł. 1.49; płótno „Kościuszko“ 
1.56; Shyrting A-1 — 1.40; Victoria „80“ 
— 1.52; Victoria „90“ — zł. 1.92; Kreas 70 
— 1.15; Kreas 90 — 1.35 płótno na prze- 
ścieradła domowe zł. 2.47; płótno na prze 
ścieradła wiejskie 2.62; płótno włościań- 
skie 2.75; Drylich „B“ — 1.42. 

Płótna kolorowe: kolorowe płótno |-a 
— 1.46; Heringbona 70 — 1.64; Heringbo- 
na 80 — 1.76; Tyk 20 — 1.60 Wsypa C — 
1.75; Inlet A — 1.59. 

Tkaniny zimowe: Alaska — 1.55; Bar- 
chan P zł. 2.10; Barchan S zł. 1.56; Bar- 
chan surowy 1.79; pika zimowa zł. 1.69; 
Olivia zł. 1.58; Helma zł. 1.63; Lama D zł. 
1.44; Syrena A zł. 1.40; Syrena B zł. 1.86; 
Syrena C'zł. 1.90; Lama A — zł. 1.40 za 
metr. 

Firma M. Silberstein: Klot pojedyń: 
czy zł. 1.75 za metr; kłot podwójny zł. 
3,80; klot podwójny lepszego gatunku — 
4—: klot rayé — 2.30; florentyna — 4.80; 
damassee — 5— tyk — 1.60; płótno Indo- 
we „80° — 1.27, „120“ — 1.80, „70“ 
1.10; prześcieradła łowickte — 2.40; prsa 
ścieradła krakowskie — 2.60; wiejskie — 
1.50; obrusy — 3.60; ręczniki kuchenne 
— 1.—; barchan djagonal 1 — 1.65; bar- 
chan raye — 1. 85; barchan czeski — 


1:25: 

Firma Biedermańa: Genua K — 3:60; 
Genua D — 4.50; Genua E — 3:24; Su- 
rówka koszulowa 71 cm.-szerok. — 1.28; 
surówka gorszego gatunku (Płótno IB) — 
1.08; Tulon — 1.80; Havre — 1.98, Brat- 
ford — 1.89; Flanela D — 1:35, A — 1.31; 
„R“ — 1.31; Barchan „O“ — 1.32; Warta 


— 1.31; [rena — 1.80; Rodion — 1.55; 
Malwa — 167. 

Firma „Wola“: (W cenach ameryk. za 
metr. Columbia — 19; Wsypa 18.15, 20% 
— 117.25, „142% — 29, 152 — 32; Kieszenio- 


we 17.40; Płótno „Granat“ — 16.80; pod- 
szewka atłasowa — 19; podszewka atła- 
sowa podwójna — 37.80; Barchan djago- 
nal — 15—; barchan extra — 16.—; þar- 
chan w prążki A — 16.50; barchan piko- 
wy — 17.50; iłaneletta — 17. —. 


RYNEK TOWARÓW WEŁNIANYCH. 
Łódzki rynek materjałów wełnianych 
uległ w ostatnich dniach znacznemu po- 
gorszeniu.. Ruchu, wskutek ocieplenia się 
pogody, nie odczuwano tutaj żadnego. Ho 
roskopy na przyszłość są tem bardziej nie 
dobre, że detaliści na prowincji targują b. 
mało, a więc spodziewać się należy zwięk 
szonej fali protestów wekslowych. Jedy- 
ną nadzieję pokładają obecnie zarówno 
przemysłowcy jak i hurtownicy w ozię- 
bieniu się pogody, wówczas bowiem za- 
potrzebowanie klienteli winno się powa- 
Żnie zwiększyć, co wpłynie na polepsze- 
nie się sytuacji w tej branży. Adhal, 


Nowe drogi kredytowe dla kupców. 


ex) Jak informuje niemiecka „Textil- 
Woche“ w Królewcu przy pomocy ban- 
ków zostało zorganizowane towarzystwo 
pod firmą „Kandenkredit* G. m. b. H. na 
wzór amerykańskich finansowych towa- 
rzystw spożywców. Do tego towarzy- 
stwa przystąpiło 23 większe składy han- 
dlowe w celu udzielania kredytu klientom 
naprzeciąg 3 do 12 miesięcy. Z kredytu 
tego mogą korzystać obywatele wszyst- 
kich zawodów i w tym celu muszą się 
zgłosić do zarządu tego towarzystwa, 
gdzie po przedstawieniu odpowiednich za 
bezpieczeń lub poleceń i wykazów otrzy- 
muia odpowiednie książki czeków w do- 
wolnej wysokości na czas od 3 do 12 mie- 
sięcy. 

Przy przedstawieniu takiego czeku w 
składach, których właściciele są człon- 
kami powyższego towarzystwa, otrzy- 
muje dany członek żądany towar. Kupiec 
sprzedaje towar po cenach, jak za gotów- 


kę, gdyż za te czeki otrzymuje potrzebną 
gotówkę w rzeczonem towarzystwie. 

W celu uniknięcia nadużyć towary nie 
będą dostarczane kupującemu odrazu, a 
odsyłane do domu. Towarzystwo to 
oblicza za tdziełane kredyty 1 proc. mie- 
sięcznie od salda długu, co odpowiada 
oprocentowaniu całej sumy dłuższej w 
stosunku 6,5 proc. rocznie. 

Spłaty są dokonywane w równych ra- 
tach miesięcznych, których aktwatne 
uiszczanie jest podstawą całego systemu 
Do tego towarzystwa przystąpili kupcy. 
mający wszystkie towary nadające się d 
sprzedawania na raty. Sfinansowanie te. 
go przedsiębiorstwa jest zabezpieczone 
przez wystarczające kredyty bankowe. 

Jest tô bardzo dobry rodzai samopo- 
mocy kupieckiej w tych czasach trudno- 
ści krędytowych. 


29 :—=—— 
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Ostatnie Wiadomości gospodarcze 


ex) Z okazji odbytej niedawno w Ber- 
linie wszechniemieckiej wystawy cukier- 
niczej, „Kurjer Poznański“. podkreśla w 
jednym ze swych artykułów, iż Niemcy 
czynią msilne starania, w celu zdobycia 
rynków zbytu w Polsce. Przemysłowi 
cukierniczemu należy poświęcić więcej 
aniżeli dotąd uwagi, aby mógł on odegrać 
rolę w zwiększeniu konsumcji cifkru w 
kraju oraz dania zatrudnienia szeregowi 
przemysłów pomocniczych. 


+ + « 


Międzynarodowa statystyka banków 
emisyjnych wskazuje na wzrost obiegu 
pieniężnego oraz zapasów złota w kra- 
jach środkowej i wschodniej Europy, jak 
w Niemczech, Polsce, Rosii, Austrii, We- 
grzech i krajach bałtyckich, w okresie 
roku ostatniego. Wpłynęły na to przede- 
wszystkiem pólepszające się stosunki bi- 
lansu handlowego i płatniczego. Równo- 
cześnie z tem zmniejszą się zarówno 
obieg pieniężny, jak i zapas złota w kra- 
jach o złotej walucie jak np. Anglii. 

+ $ * 


Dotychczas cała masa eksportowa pol 
skiego cukru kierowana była do Anglii, 
obecnie cukrownie Końgresówki zainicio- 
wały badanie rynku Bliskiego Wschodu, 
a nawet Dalekiego Wschodu. W związku 
z tem nieco obniżył się eksport do Angliji, 
a mianowicie z liczby 1,200,000 funtów na 
900,000 funtów. Obecnie jedynie prze- 
widywane jest 850 tysięcy. Natomiast 
cukrownie w Wielkopolsce nie zmniejsza- 
ją wywozu cukru do Anglji, którego war- 
tość wyniesie około 1,5 miliona funtów 
szterlingów. > 

ba LJ CJ 


Przebieg rokowań handlowych polsko- 
niemieckich jest w dalszym ciągu ciężki, 
wskutek nieustępliwego stanowiska. Nie- 
miec, w sprawie osiedlenia się obywateli 
niemieckich w Polsce oraz w sprawie ulg 
celnych dła fabrykatów niemieckich. W 
każdym bądź razie wiadomości o zerwa- 
niu rokowań nie odpowiadają prawdzie, 
chociaż w obecnych warunkach trudno 
jest przewidzieć, w jakim terminie dojdzie 
de definitywnego rozstrzygnięcia szeregu 
kwestii gospodarczych między Polską a 
Niemcami i podpisania traktatu handlowe- 
go. Naprzykład w ciągu ostatniego ty- 
godnia niezałatwiono ani jednej spornej 
kwestji. 

e Z Ls 

Narodowy Bank Belgijski ma podnieść 
w najbliższym czasie kapitał akcyjny o 
dalsze 100 milionów franków do sumy 200 
milionów franków złotych. 


Angielski strajk węglowy spowodował 
dotychczas w przemyśle 300 miljonów 
funtów szterlingów strat bezpośrednich. 

j va * z * 


Z dniem 1-go stycznia 1927 r. zostanie 
uruchomiony w Łucku oddział Banku Rol 
nego. W związku z tem bawili w Łucku 
prezes Rady Nadzorczej prof. Bujak oraz 
Naczelny dyrektor Banku p. Staniczew= 
ski. 


ROZWÓJ SIŁY NABYWCZEJ ŻYTA. 


ex) W związku ze zwyżkowym ruchem 
cen żyta sytuacja kształtuje się po- 
myślniej dla rolnika w -sensie możliwości 
czynienia przezeń zakupów najniezbę- 
dniejszych artykułów. Za poszczególne 
towary rolnik oddaje w ostatnim czasie 
niniejsze ilości zboża, niż przed żniwami, 
szczególnie zaś w porównaniu z jesienią 
r. 1925=g0. 

Za kamasze trzeba było oddać w pa- 
ździerniku 1925-go roku 184 klg. żyta, w 
lipcu 1926-g0 r. 133, w końcu zaś paździer 
nika 101 kle. Za 10 klg. mydła w pa- 
ździerniku zeszłego roku oddawał rolnik 
93 klg. żyta, w lipcu r. b. 86 klę., w końcu 
października zaś b. r. 63 klg. Na zakup 
100 kig. węgła, według cen detalicznych 
rolnik musiał sprzedać w październiku 
1925-60 roku 31 klg. żyta, w październiku 
b. r. 91 klg. Za jednoskibowy pług w pa- 
ździerniku 1925 r. trzeba było oddać 129 
klg. żyta, w lipcu b. r, 128, w październiku 
zaś b. r. 93 klg. Za 10 klg. żelaza podko- 
wianego w październiku 1925 r. rolnik od- 
dawał 15 klg. żyta, w lipcu b. r. 15, w pa- 
ździerniku zaś b. r. 11 klg. 


Niezmiernie charakterystyczny jest 


również wzrost siły nabywczej żyła w 
stosunku do wyrobów włókienniczych, a 
więc np. za I metr madapalonu w sty- 
czniu 1926 r. trzeba było oddać 10 klg. ży- 
ta, w lipcu tego roku 8, w październiku 
6 klg. 


Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny produktów 
na rynkach łódzkich kształtowały się na- 
stępująco: 

Nabiał: masło osełkowe 5.00 do 5,80; 
masło Śmietamkowe 6;00 do 6.80: iaika — 
3,00 — 3.20; za pierwszy satumek jaj tak 


zwanych wybieranych płacono do 3 i pó. 


złotego za mendel; jajka skrzynk. sprze- 
dawano w cenie 2.90 do 3.20 za mendet; za 
litr śmietany słodkiej żądano 1.80 do 2 zło 

tych, zaś za litr kwaśnej (zbierameś) do 2 
złotych 50 groszy. Litr mleka słodkiego 
od 40 do 50 groszy. 

_ Drób: Kura 4.00 — 4.50 — 6.00 do 7 zł. 
kaczka 3,50 — 4,00 — 4,50 do 6 złotych; 
gęś 8,00 — 9,00 do 11 złofych: indyk 11 
do 14 złotych; kurczaki od 3 do 5 złotych. 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków od 
12 do 14 groszy; za 100 kilogramów ziem- 
niaków (korzec) płacono od 11 do 14 zł.; 
kilogram marchwi 15 do 20 groszy; kilo- 
gram buraków od 15 do 25 groszy: ćwiarf 
ka marchwi 2 złote. ćwiartka buraków ćwi 
kłowych od 2 do 3 złotych; kalafiory od 
50 groszy do 1.20. kilogram cebuli cukro- 
wej od 70 groszy do 1 złotego: główka ka 
pusty włoskiej od 15 do 40 groszy; główka 
kapusty zwykłej od 20 do 50 groszy: ka- 
pusta do kiszenia od 4 do 12 złotych za 
kope. y É ) 

Owoce: (za jeden kilogram) gruszki — 
50 — 70 — 1,00 — 1,50; jabłka 60 — 80 do 

1.20. Owoce na pudy: gruszki 6.00 — 8.09 
do 12 złotych: jabłka ma kompot 4.00 — 
6.00 do 8 złotych; jabłka do jedzenia od 7 
do 14 złotych. | 
__. Ruch na rynkach UŻY: 


DOLAR W ŁODZI. 


-Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.02 i pół w ża- 
daniu i 9.01 i pół w płaceniu. Tendencia 
epoko ıı Obroty małe. 


GIEŁDA WARSZA WSKA. 


Warszawa, 16 listopada (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka. 
Dolary 8.99 — 9.01 — 8.97 
Czeki. 
Belgia 125.57 i pół 
Londyn 43.71 
N. York 9.— 
Paryż 30.— 
Praga 26.72 
Szwajcarja 174.— 
Wiedeń 127.10 
Włochy 37.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 75.25, 75.75, 75.50 

Pożyczka kolejowa 87—, 87.50 

Pożyczka konwers. 5 proc. 46.50, 47.35 
47.25 

4 i pół listy zastawne ziemskie przedw. 
37.75, zł. 37.05, 36.75, 36.95 

4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War- 
szawy przedw. 24.75, zł. 39— 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
przedw. 29.35, zł. 41.25, 41.90, 41.80 


AKCJE. 
Nołowato w złotych. 


Bank Polski 80.25, 80.50 
Bank Handlowy 3.—, 3.10 
Bank Zachodni 1.40 

Bank Zarobkowy 5.50 
Bank Dyskontowy 9.75 
Bank Przem. Lwów 0.16, 0.17 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 1.50 
Kijewski 0.18 

Siła i Światło 21 — 

Czersk 0.27 

Gosławice 38.50 

Wysoka 2.85 

Węgiel 69.50, 69.25 

Nobel 2.70, 2.75 

Modrzejów 3.65, 3.90 
Parowozy 0.26 
Starachówice 2:12, 2.07, 2.12 
Zieleniewski 12.— 
Żyrardów 11.—, 11.25, 11.10 
Fiaberbusch 66.— 

Cerata 1.— 

Elektr. Dąbróow. 20.— 
Chodorów 103,—, 104.— 
Częstocice 1.17 

Cukier 2.90, 3— 

Drzewo 0.38 

Nafta 0.28 

Lilpop 16.25 

Ostrowieckie 7.20, 7.45 
Rudzki 1.15, 1.14, 1.15 
Ursus 1.50 

Zawiercie 15— 

Borkowski 1.20, 1.23 
Spirytus 1.80 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI 
Po wyborach na G. Śląsky 


WZMOŻONA ANTYPAŃSTWOWA AGITACJA EMISARJUSZÓW 


Ag. Telegr. „Express™. 
Katowice, 16 listopada. 

Pomimo zwycięstwa listy niemieckiej 
w niektórych okręgach wyborczych, licz- 
ba głosów polskich, która padła na listy 
polskie podczas niedzielnych wyborów w 
porówianiu z liczbą głosów polskich zło- 
żonych w czasie plebiscytu wykazuje po- 
ważny wzrost na korzyść Polaków. Tak 
więc w Katowicach podczas plebiscytu 
oddano na polskie 36% wszystkich gło- 
sów, obecnie zaś 47%. 


SŁUSZNA KARA ZA OPIESZAŁOŚĆ. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Katowice, 16 listopada. 
"Krążą tu pogłoski, iż dwa miesiące fe- 
mu mianowany wojewoda śląsk! Grażyń- 
ski ma się podać do dymisji, ponieważ na 
nim głównie spoczywa odpowiedzialność 
za nieodpowiedni wybór terminu wybo- 


Niemcy usiłują uchylić się od ka 


- Berlin, 16 listopada. 
Agencja telegraficzna „Express*. 

Dziś po południu odbędzie się posie- 
dzenie rządu Rzeszy poświęcone spra- 
worm kontroli wojskowej t rozbroień. Na 
posiedzeniu ustalono instrukcje dla specjal 
nego delegata rządu Rzeszy d-ra Foerste- 
ra, który prowadzi bezpośrednie rokowa- 
nia z Paryżem. W czwartek odbędzie się 
konferencja z przewodniczącym między- 
sojuszniczej komisii kontrolnej generałem 
Walchem i komisarzem rozbroień gene- 
ralem Pawełsem. Sprawy rozbroleń i kon 
troli wojskowej w obecnej chwili sa na- 
czelnemi zagadnieniami polityki zagrani- 
cznej Niemiec. 


Anglia u kresu Kryzysu. © 


h, 
i 
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DER 
rów oraz zupełna bierność « 
ministracyjnych. Kemendznt 
wickiej p. Wróblewski, zosta 
ze swego stanowiska. Prze 
kom, którzy nazwiskami $ 
wali listy niemieckie { tem 
zorjentacię wśród polskich 
mają być stosowane represje gia, 
wity bojkot społeczeństwa, > 


+ 

AKCJA NIEM IECKĄ, 

Katowice, 16 [ię 

Jak było do przewidzenia, wy 

borów rozzuchwalił niestych 

styczne żywioły niemieckie, 

zauważyć wzmożona agitacją 

emisariuszów działająca 

wołania zamętu i podsz 

burzeń. Asgitacji tej będzię 
chło kres, gdyż władze 

nad sytuacją. N 


A A 
14 ji 


z kompetentnemi czynmil 
mi w sprawiesusunięcia 
wej. Równocześnie rząd 
kowo prowadzi pertraktag 
chem, przewodniczącym 
sojuszniczej w. Niemcze 


Gdy: to im się nie powiod 
żkie działa celem uniknię 
skowej z Niemiec, aby 
przeprowadzać dalsze zbroje 


> 
< 
| 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU MA NASTĄPIĆ LADA DZIEŃ o 
Noo 


Agencja telegraficzna „Express'. 


Londyn, 16 listopada. 

Koła rządowe stwierdzają, iż wyniki 
plebiscytu w zagłębiach węglowych są 
madzwyczaj optymistyczne, wobec czego 
nie ulega wątpliwości, iż strajk węglowy 
zakończony będzie w tym tygodniu. 
Związki górnicze olbrzymią większością 
głosów przyjmą projekt rządowy. 

Według ostatnich wiadomości, otrzy- 
manych z zagłębi węgłowych, przebieg i 
dotychczasowe rezultaty głosowania nad 


lay w v 


Na widowni politycznej. 


(Od własnego korespondenta). 


NARADY. 

Dziś rano zbiera się na narady komisja budże- 
towa. Ustanowi ona regulamin pracy, ustalający 
skład stałych członków i ich zastępców, w celu 
przyśpieszenia prac budżetowych. które z powodu 
przerwy sejmowej. zostały ograniczone w termi- 
nie. Prawdopodobnie nastąpi uzupełnienie refera- 
tów. Nie jest wykluczone, że socjaliści wskutek 
przejścia do opozycji, złożą swe referaty. Decy- 
zia w tym kierunku zapadnie dzisiaj. 


NOWI SO NE RADY PRAWNI- 


Decyzją ministra sprawiedliwości zostali powo 
łani na radców nadzwyczajnych Rady Prawniczej 
pp: 1) Eugenjusz Waśkowski, profesor uniwersy= 
tetu Stefana Bałorego w Wilnie, 2) Marjan Stru- 
millo, adw. w Wilnie, 3) Kazimierz Petrusewicz, 
adwokat w Wilnie, oraz na referentów Rady Pra- 
wniezej: 1) Leon Szmorok, adwokat w Wilnie i 2) 
Stanisław Bagiński, adwokat w Wilnie. 


CITATEN ISSIE STS EE SEET) 
GIEŁDA LONDYŃSKA, 


Londyn, 16 listopada (PAT). 
Notowauła końcowe. 


New-Jork  4,841/4 Holandja 12,121/8 
Francja 145,00 Belgja 34,8484 
Włochy 11850 Niemoy 20,43 
uwajearja 25,143/4 Hiszpanja 31,82 
wrtugalja 2,53 Danja 18,201/4 
»weeja ~ 18,18 Norwegia 19,3912 
Drama 188,65 Helsingiora 192,65 
Wiedeń 34,40 Warszawa 44,00 
—z———— 


rządowym projektem porózi 
zwalają sądzić, że propoz 
staną przyjęte. Większość nę 

powiedziało się za przy w 
W niektórych zagłębiach uzmas 
wedzenie głosowania za zbyt 
faktu, że górnicy tych zagłęb 
kiem nielicznej grupy, przi 
przednio do pracy w kopa 
scowe związki górników z 
ną zgodę na przyjęcie prof 


Z KOMISYJ SENA 

Senacka komisja skarbowo- 
dziła wczoraj przed południe 
twem sen. Buzka w dalszym ci 
sprawozdaniem najwyższej izby. 
o czynnościach, dokonanych W 
zakresie ministerstwa skarbi 

Na wstępie dzisiejszego posi 
wicie! rządu udzielił wyjaśnień 1 
rzytatni, wysuniętemi przez teierem 
manna. 

W dyskusji przemawiali sen. Popi 
ser. Trąmpczyński, sen. Rotten 
dowski), Siedlecki (PPS.), ZdanowskW 
ks. Bołt. zę 

Referent sen. Adelmann zgłosił f 
wającą, aby na wyższe stanowiska WH 
nisterstwa skarbu przyjmować Jedi 
ków z wyższem wyksztalceniem 

Po wyjaśnieniach przedsławicji 
izby kontroli państwa, dalszą dyGeW 
do dziś, godziny 10-ej rano. j 


Marsz. Piłsudski ofiar 


swą podobiznę Mus li 
Pos. Lamirancomi u preng 
Telegram własny „Kurjera ŁÓW 


Warszawa, (6183 

Poseł faszystowski p. Lamis 

wi w Warszawie. Był on pfź 

premjera Piłsudskiego. P 

premjera w czarnej aksamiitiho 

Premier Piłsudski wręczył meia 

fie swoje. Jedną ofiarował PS 
gą zaś z dedykacją przeznaczy 


soliniego. gasi s 
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Elektroterapia. 
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Choroby skórne | 
wenerycztte. 
Srzyjmuje od 8 do 


9.30, 12-2 i od 7-8 


nych oraz okazyjnych 
dzenia : stołowych, 


Poleca po cenach najniższych 


i na dogodnych warunkach 


PRZETARG. 


Główny Urząd Likwidacyjny ogłasza przetarg ofertowy na 
sprzedaż: 

1) 1077 sztuk wałków do osnów. 

2) 159619 sztuk szpul i cewek. 

3) 9 sztuk szarpaczy. 

Qierty tak na całość przedmiotów przetargu jak i częściowe 
osobno jednak dla każdego przedmiotu sprzedaży, należy składać 
w zamkniętych kopertach z napisem: oferta na kupnó z przetar= 
gü wałków, szpul i szarpaczy* do dnia 1-go grudnia 1926 r. w 


W Głównym Urzędzie Likwidacyjnym, Warszawa, ul, Foksal 3, 


Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Skarbowej lub Cen- 


tralnej Kasy Państwowej na wpłacone wadjum w wysokości 107/5 
j zaofiarowanej sumy. 


Oferta winna być opłacona markami stemplowemi na sumę 
zł, 2 zaś załączniki po zł, 0,40 każdy, 

Objęte przetargiem przedmioty sprzedaży można oglądać 
na składach Sp. Akce: C. Hartwig w Łodzi. zory szpul i cewek 
są do obejrzenia w Głównym Urzędzie Likwidacyjnym w War- 
szawie, ul Foksal 3 w godzinach 10-14, 

Jednocześnie Główny Urząd Likwidacyjny zastrzega sobie 
prawo przeprowadzenia ustnego przetargu w dniu 10-go grudnia 
1926 r. o godz, 1i-ej przed południem w lokalu Głównego Urzę- 
du Likwidacyjnego. 

Do ustnego przetargu ewentualnie mogą być dopuszczeni 
wszyscy życzący sobie przyjąć w nim udział, przyczem osoby 
które nie składały pisemnych ofert winny również przedłożyć 
kwity na złożone wadjum, 

Wszelkich inłormacyj udziela Wydział Rachunkowy Głów- 
nego Urzędu Likwidacyjnego (Warszawa, ul Foksal 3) w godzi- 
nach 10—14, 


any na calej kuli ziemttej peontewany : 


FEKRUNA DEMAG” | 


jest najtańszym i nafpraktyczniejszym przyrządem | 
ełektrycznym do podnoszenia i przesuwania cięża- p 
rów, niesbędnym w każdej fabryce, składzie e tc. M 
ELEKTROWCIĄG „DEMAG” amortyznuje się i 
w. ciągu 2—3 miesięcy, 3 
Udzielamy chętnie fachowych objaśnień 1 demon- - 
strujemy elektrowciągi przy pracy. 


WARSZAWSKA FABRYKA DIWIGÓW „FLOŃR” 


Warszawa, EmilH-Plater 10. Telef. 18-20. z 


OGŁOSZENIE. 


Urząd Skarbowy do. spraw opłat stemplowych i podatku 
spadkowego w Łodzi. podaje do publicznej wiadomości, że na 
pokrycie zaległych opłat i kar a lówych odbędzie się w dniu 
24-go listopada 1926 r. od godz. 10 do 16 sprzedaż z publicznej 
licytacji zajętych ruchomości u niżej wymienionych płatników: 


Rat me 


1) S. R, Szwarc, Konstantynowska 3, meble, 

2) Z. Rejzbaum, Szkolna 17, meble, 

3) P, Kaczmarek, Wschodaia 38, meble, 

4) P. Ł, Zołna, St Rynek 14, meble, 

5) W. A, Sommer, Gdańska 124, meble, 

6) J. Janowski, Gdańska 37. meble, 

7) Reichstein i B-cia Mac, Przejazd 35, 3 szt. pluszu, 
8) Hersz Goldberg, 6 Sierpnia 33, meble, 

9) D. Wajnsztajn, Piotrkowska 133, tremo i szafa, 
10) A. J. Kaufman, Gdańska 4, pianino, 

11) 3. Braun, Południowa 9, kasa ogniotrwała, 

2] J. Windman, Sienkiewicza 39, pianino i meble, 
13) A. Szychowicz, Łagiewnicka 30, meble, 

14) A. Pietrzykowski, Rokicińska 33, meble, 

15) W. i S$. małż, Aptekarz, Dolna 12, meble, 

16) D., Ekerman, Brzezińska 16, meble. 

17] W. Knapp, Kilińskiego 109, 17 kołder, 

18) A. i A, malż. Wolsey, Rzgowska 47, meble, 

19) HL. Kissin, Wschodnia 66, fortepian, 

20) Sz. Frenkel, Nowomiejska 6, meble, 

21) A. Benke, Zgierska 93, garderoba z lustrem, 
22) M. Hoffrichter, Piotrkowska 134, 2 ramy od roweru, 
23) K Kramer, Zgierska 21, meble, 

24) J. Sztajman, Kilińskiego 13, lustro-tremo, 


Zasekwestrowane przedmioty są do obejrzenia u wyżej 
wymienionych płatników w dniu sprzedaży. 
Łódź, dn. 16 listopada 1926 r. 
NACZELNIK URZĘDU: 


= J. Kordasz. 
Na sezon jesienny i Zimowy 


na RATY i za GOTÓWKĘ: 


palta damskie, kotikowe gładkie i drukowane, zamszo- 
we i £ p. oraz palta męskie i ubrania wszelkiego rodzaju. 
UWAGA |! Przyjmuję wszelkie obstalunki damskie i męskie, 
WULCZAŃSKA 43, I-sze piętro, front, 


? 


a W KE RCA KARSKA, 
Pierwszorzędnej marki różnych wielkości po cenach fabrycz- 
kilka perskich jak również całe urzą- 
sypialek, gabinetów, salonów klu- 
bowych w skórę. Łóżek metałowych-niklowych i mo- 
— — m siężnych, kuchennych urządzeń. 


Magazyn mebli ula | 


Do akt. Nr. 2797 
19 


Ogłoszenie 


Komornik przy Sa“ 
dzie Okręgowym w 
Łodzi S. Górski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi przy ul, Siemzia 
wicza 9, na zasadzie 
art. 1030 Ust, Post. 
Cyw. ogłasza, że 
w dniu 23 listopada 
1926 roku — od 
godziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ulicy 
Wschodnej nr. 74 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą: 
cych do Hermana Ja 
sinowskiego |składa 
jących sią z mebli 
ocenionych na su- 
mę 510 złotych. 
Łódź, dn. 8/XL.%6r. 
Komornik 
S. Górski, 


Do akt, 866/26 r. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi TEOFIL 
STANISZ, ram, w 
Łodzl, przy ul. Kor 
stantynowskiej 51, 
obwieszcza, źe w d. 
25 listopada 1926, 
r.od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej '199 
odbędzie się sprze- 
daż przeź licytację 
ruchomości: mebli, 
należących do Mac- 
celego Kona, osza- 
cowanych na 550 


Łódź, 10 XL 1926 r. 


KOMORNIK 
Teofil Staniax 


Do akt. Nr.1369-26 r 


OBWIESZCZENIE 

Komornik przy- 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Teofil 
Stanisz, zam. przy 
tl Konstantynow- 
skiej Slobwieszcza, 
że w dniu10 grudnia 
da 1926 r. od g. 10 


rano w Łodzi przy ; 


nl, Piotrkowskiej 
pod Nr. 199, odbę- 
dzia się aprzedaż 
rzez publiczną li- 
ieytacją ruchomo- 
ści  piańina nale- 
żącego do Marji 
Kabickiej, oszacow. 


1000 zł 
Łódź, d.10,XI 1926 r 
Komornik 


T.: Stanisz 


Do akt.nr, 617 26r. 


Obwieszczenie, 


Komornik przy 
Sądsie Okręgowym 
w Łodai, Teofil 
Stanisz, zam.przy 
ul. Konstantynow- 
sklej nr. 51, ogla- 
sza, że w dniu 3 
grudnia 1926 r, 
od godz.10 rano, w 
Łodzi, przy ul.No- 
wo-Radwaskiej 17, 
odbędzie się sprze 
daż przez publiez- 
ną licytacje rucho- 
mości lokomobili i 
maszyn do wyrobt 
szpulek (kółek) na- 
leżących do firmy 
„Paweł Dioner i 
S-ka",  OSZACOWA- 
nych na 4531 zł 
Łódź, d: 15/X1. 26r. 


KOMORNIK 
Teofil Stanisz. 


Dr. med. 


|. PIR 


przeprowadził się 
na Wólczańską 57 
parter. 
Choroby nerw. 
i wewnętrzne. 
Psychiczne metody 
lecznictwa przypa- 
dłości nerwowo-du 
choówysh  jąkanie, 
(lęk, zawroty etc.) 
Przyjm. od 12—1 
4—7 w. 4005 


wyucza na samodzielnego buchaltera-bl. 
lansistę pod gwarancją w ciągu 30 lek. 
cii. Warunki dogodne, Urzędnikom ustęp 
stwa, [Informacje od 2—3 i 8—9 wiecz 
Nowo-Cegielniana 22, m. 41, pr, of. II w 

II piętro. 


formator“ 


Eleganti 
samochód 


(iimuzina) 


mark. Bergmann 12) 35P.S. w | 
bardzo dobrym stanie za ce- 
nę 11.500.— zł. zaraz do na- 
bycia. 
Śpieszne ołerty skierować do 
biura korespondencyjnego „In- 
Tczew (Pomorze) z 
dopiskiem samochód. 


Poszukiwany natychmiast 


Maister 


do pras, 


tylko pierwszorzędna siła, na to- 

wary zgrzebne, półwełniane i cze- 

sankowe. Oferty składać do ad- 

ministr. „Kurj, Łódzkiego” pod 
„Prasy”, 


Potrzebny 
sprzedawca 


ministracji, 


wprowadrony w branży 
jalnej. Oferty sub „Cito” do ad- 


kolon- 


Dr. med, IGNACY MARGOLIS 


choroby ocasu: 


Zachodnia 57. 
Przyjmuje od 12—2 i od 7—8 wiec. 


= encre a e 
TANIO, bo w prywatnem 
mieszkaniu? 


FUTRA 


wszelkiego rodzaju w sù 
rowym i gotowym stanie 


OPATOWSKI, 


Nowomiejska 27, Tel, 46-08 


Żadnej ziji nie posładam, 


Dr. 
EDMUND 


FARERI 


Kilińskiego 143 
n przy Głównej : 
choroby wene- 
ryczne, skórne 
1 dróg mocno” 
wych przyjmuje 
od godz. 12— 1 12 


od godz. 6/—8'//2 


AN 


b. lekarz Srp. Św. 
Łazarza. 
Specjalnie choroby 
skórne, weneryczne 
i moczopiciowe. 
Ulica Zamenhofa 
(Rozwadowska)nr. 6 
Przyjmuje od 9—10 
z rana i od 4—7 
wiecz, W niedzielę 
od 10 do 12 x rana 


PIECYKI 
i knchenki 


+4 w dużym wy: 
borze 


AN 


Piotrkowska 37 
w podwórzu. 


TE DOP 4 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43 
— tel. 41-32. — 


Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze: 
nie szt. słońcem 
wyżynowerm, 
Przyjmuje od 8—10 
przed południem i 
od 5—8 po poł. 


a] 


DR. MED. 


I. Sumac 


Choroby skórne 
1 weneryczze; 

przyjmuje codzien- 
nie od g. 5 do 7'/2 
po pot, w niedzie- 
łe i święta od 11 
do 1-ej. Tel. 48-61, 


WIELKA DOROCZNA 


WYPRZEDAŻ SEZONOWA 


MATERJAŁÓW JEDWABNYCH i WEŁNIANYCH 


RESZTKI 50% TANIEJ == 


„SOIERIES” 


Odwiesztzenie. 
Kominik przy 


Sądzie Okręgo 
w Łodzi Józef To 
zewaki, 


na zasadzie art 1030 
Ust Post’ Cyw.o- 
głasza, że w dn. 23 


i Piotrkowskiej 114, 
odbędzie się sprze- 
dat z przetargu pu- 
blcznego ruchomo- 
ści, składających 
się z mebli £ ma- 
szyn do wyrobu 
pończoch, należą- 
tych do Józefa Ge- 
czyńskiego o szaco- 
wanych na 1393 zł. 
Łódz, d. 26.X 1926 r. 
Komornik 
J. Tomaszewski 


EA 1 a Z 


Komornik przy 
Sądxie Okręgowym 
w Łodzi, Józef 
Tomaszewski, 
zamieszkały przy 
ulicy Zachodniej 
nr. 30. obwieszera, 
że w dn.30 listopada 
1926 roku od godz. 
10-ej xzrana w Ło- 
dzi przy ul. Pomor- 
skiej pod nr. 42 — 
odbędzie się powtór 
na sprzedaż prrer 
publiczną licytację 
ruchomości: składa- 
jgcych się x 44-ch 
warsztatów tkackich 
mechanicznych i 2 
maszyn należących 
ło Zygmunta Jura- 
towskiega osznco- 
wanych na 14,700 zł, 


Łódź, d. 13, XL 26 r. 
Komornik 


Tomaszowski. 


find 


Choroby skórne | 
weneryczne. 


Naświetlanie 
lampa kwarco= 
wą. 
Przyjmuje od 6, do 
9 po południu. 


m 


Dr. med. 


PRIBULSKI H. BERGSON 


wrócił 
Ph skórne 
włosów wene- 
ryczne i moczo” 
płclowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 


Zawadzka nr. 1. 
Telefon 25-38, 


Lekar - dentysta 


A. Krenicka 


wznowiła przy- 
jęcia w „Lecz- 
nicy e , Wól- 


Pattona l (ią 


od godz, 9-2 p, p, 
I wiecz. od M 


DR MED. 


P BRAUN 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób /s kõr- 
nych, wene- 
rycznych £ mo- 

czopłciowych. 

Leczenie światłem 

(Lampa kwarcowa). 

Przyjmuje 9 do 11 

i od 5—8 wiecz. 
m 10l. 40-26, 40-26, 


"Dr. med. 


L.Pikielny 


Choroby norek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 
Przyjmuje od 4—7. 
NAWROT Nr. 8 
Telef. 19-90. 


DR. MED. 


apenar 


t 
nl. Pr! Darcidwicia 25 
(Dzielna) Tel. 44-10 
choroby nerek, pe- 
cherza i dróg mo- 
czowych. Przyjmuje 
od 1—2 i od 4—7 
wieocz. 


Dr. med. 


akasrer-gineko]0g 
przeprowadzł i 
się na ul, Ewan- 
gielicką 16, Tel. 
10-26. 
Przyjmuje od 5.30 
do 6.30. 


Dr. med. 


Ż. Makowski 


Telefon 27-81 
specjalista chorób 
USZU; ROSA; 
gardła i pluc., 


Ronstantynowzka 9, 


przyjmuje od 12—2 
i od 5—7 


Dr. 
Szkolna 12 
Choroby, skórne 
włosów, wenerycz- 
ne i moczopłciowe, 
Leczenie światłem 
(Rentgen. Lampa 
kwarcowa) Elektro- 
terapia, 
Przyjmuje od 6 —9 
wieczór 
Panie od 12—3po 
poł. 


ARCE 
W Cattini 
Ordynator Szpi 
tala Miejskiego 
dla choróbskór” 
nych i wene- 


rycznych. 
Piotrkowska 50. 
przyjmuje codzien- 
nie od 9—11 rano 
5—7 po południu, 
w niedzielę od ś 
9—12 rano 


Propozycja 


Demoniczna 
piękność — 


a-Szpieś : 


nadzwyczajna! 


Przeżnaczeniel 


Świa- 


towej sławy psycho- 
grafolog Szyller-Szkol- 
nik autor prac naako» 
wych, redaktor pisma 


„Świt” 


(Wiedza Ta- 


jenna), opowie Ci, kim 
jesteś, kim być mo- 
żesz? Nadeślij charak- 


ter pisma awój. 


lub 


zainteresowanej osoby akomunikuj imię, 


rok, młesiąe urodzenia,kawaler. 
wdowiec, ilość osób najbliższej 


żonaty, 
rodziny, 


Otrzymasz szczegółową analizę charakte- 
ru, określenie zalet, wad, zdolności, prze- 


znaczenie, jak równiez horoskop 
nego medjum M-lle Evigny. 


słyn- 
Wszystlcim 


czytelnikom „Kurjera Łódzkiego” analizę 
wysyła się po otrzymaniu tylko 2 złotych 


(zamiast zł. 5). Osobiście przyjmuję 


od 


12—7. Protokóły, odezwy, podsiękowa- 
nia najwybitniejszych osób OPOLE 
z 


szawa, Psycho-Grafolog Szyller 


olnik, 


Piękna 25, Gabinet redaktora. 
P, S. Niniejsze ogłoszenie wyciąć 


załączyć do listu. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


WYTEŁ Í Najmmtejsza ogłoszenie 
* . B0 groszy. 
For] S NA R T MMI lm daw w 0 oj 


Baka | ytkowania 


tenografji wyucza 
obecnie darmo, 
listownie Redakcja 
Stenografa, War- 
szawa, Szczyśla 12. 


R ki z fran- 
cuskim I muzy- 
ką, freblanki, inte- 
ligentne osoby do 
zarządu domem. — 
wiadectwa chlub- 
ne, poleca Biuro 
Adamowiczowej — 
Piotrkowska 91. 
5521 


łody energiczny 

profesor gimna- 
zjalny,pierwszorzęd 
na siła, udziela lek- 
cyj oraz przygoto- 
wuje do wszystkich 
egzaminów w za- 
kresie szkoły śred- 
niej (przedmioty hu- 
manistyczne) poje- 
dyńczo lub w komp- 
letach. Wiadomość 
w Księgarni Gebet- 
nera i Wolfa. 6482 


z maaac 


rzyjmę korepaty- 

cje lub odpowie- 
dnią posadę. Łas- 
kawe oferty dla 
„Maturzystki * do 
administ. „Kurjera 
Łódzkiego”, _ 6474 


gra matematyki 
udziela lekcji i 
korepetycji x xa- 
kresu 8-miu klas 
gimnazjalnych. Wia- 
domość: ul. Szkol- 
na Nr. 13—14 Mi-e 
piętro front, 6480 


tudent udziela ma- 
tematyki, łaciny, 
fizyki, języków. — 
Kilińskiego 96 m. 3, 
na prawo — druga 
brama, goddz, 3—4. 
6470 


tenografji wyucza 

listownie wszy- 
stkich Instytuł Ste 
nograficzny, War- 
szawa, Kopernika 
nr, 8. 


Mim | sprandał 


ARA ; Łóżka meta- 
lowe mosię- 
tne i niklowane, 
wózki dziecięce, ko 
łyski, umywalL fabr. 
Tow. Ake, Konrad, 
Jarnuszkiewicz i 
S-ka poleca po ce- 
nach fabrycznych 
Skład Mebli WŁ Ro 
miszowskiego Piotr- 
kowska 116, I plę- 
tro front, tel. 21-61- 
Meble na raty, 
pojedyńczo i 
komplety. gwaran- 
cja kilkuletnia. Od 
świetanie, zamiany 
Stolarnia Lubelska 
nr..6, przy Napiór- 


kowskiego. 

"E wyściełane 
tanio, otomany, 

kozetki, fotele, klw- 

bowe, krzesła, za- 


kładanie firanek. — PX 


Zakład tapicerski, 
Stanisław Gabała— 
Karola 1. 


I do sprzeda- 
niao dwóch miesz- 
kaniach i plac 20 
przez 40, położony 
w Nowych Chojnach 
Wiadomość Sosno- 
wa 5, J. Lubaski, 


fendro znako- 
mite hurtowo 1 
detalicznie poleca 
„Cukiernia Warsza- 
wska”, Kilińskiego 
6. 6448 


| pea krzewy 
owocowe i ozdo- 
bne poleca z wła- 
snych szkółek Sto- 
iński Łódź, Brusa 
Zdrowie. 

przedam psa do- 
t bermana 9 mie- 
sięcznego okazale- 
go maści bronzo- 
wej. Wiadomość u 
dozorcy domu Al. 
I maja 15. 6454 


areta 4-o osobo- 

wa i powóz, ta- 
kowe na gumach 
oraz chomonta an- 
gielskie okazyjnie 
tanis do sprzedania 
Obejrzeć można ul. 
6-go Sierpnia 26, 
dozorca wskaże. 
pe Doga 8 mie- 

siącznego, olbrzy 
ma tanio w dobre 
ręce sprzedam, — 
Tepolski — Zgierz, 
Dąbrowskiego. 8. 


ZANE PADA w 12 siach. 
nad pułkownikiem, 
Wspaniała gral 
Początek o godz. 5 


poja oto- 
many, kozetki— 
krzesła, w dużym 
wyborze oraz wszel 
kle robofy tapicer- 
skie na warunkach 
dogodnych poleca 
Zakład Tapicerski 
Braci Gnbałó w. 
Uwaga Żakład Ta- 
picersko-Dekoracyj 
ny Braci Gabałów 
nie został przenie- 
siony x ul, Nawrot 
8, na Karola 1 I filji 
żadnej nie posia- 
Z dO 
jeie domek pię- 
ciopokojowy przy 
tramwaju, Ogródek 
obowiązkowo. Cena 
do 15 tysięcy Szcze 
gółowe oferty sub 
przedam plac przy 
ul, Częstochow- 
skiej, Wiadomość 
Wodny Rynek 11, 
3, 6472 


utro damskie 

(małpy) prawie 
nowe okazyjnie do 
sprzedania. Wiado- 
mość, Piotrkowska 
144 Cukiernia. 


to ma do sprze- 

dania: folwarki, 
gospodarki. domy, 
wille, oraz kto 
chce nabyć, proszę 
tylko za pośrednic- 
twem Borowieckie- 
go, który bez wpra 
wadzenia w błąd, 
przeprowadza sgo- 
lidnie i bystro ka- 
żdą powierzoną mu 
tranzakcję, Wiado- 
mość Zgierz, Stare 
Miasto, obok magi- 
stratu, Parzęczew- 
ska 3. ; 


(karina kredens 

fstół, krzesła tre- 
mo, szafę, gardero- 
bę, łóżka, bieliź- 
niarkę sprzedam ta 
nio, 
nr. 59, m, 42, ofic. 
I p, Il wejście, 


je sprzedania ta- 
nio byle zaraz 
nowa magiel x po 
wodu wyjazdu ul, 
Srebrzyńska nr. 23. 


przedam gospo- 

darstwo 20 mor- 
gów z restauracją 
w  Kwiatkowicach 
pod Lutomierskiem. 
Wiadomość na miej 
scu 


-ej, w 


Sienkiewicza x" 


Piotrkowska 90 


przedam fortepian 
ort deda 309 
m, 21, Ill p 


Posady | prace. 


Zaofiarowane. _ 


postenon DRaa 
waczka na dro- 
biazgi, Pralnia Za- 
chodnia 30, F. Wa- 
sielewski. 6452 


fjerodnik doświad- 
czony z dobremi 
śwladectwami znaj- 
dzie posadę zaraz. 
Oferty wraz z po- 
daniem warunków 
składać pod Nr.2165 
w administracji — 
„Kurjera Łódzkie- 
go”. 6478 


pore zdolne 
cerowaczki, Kon 
Nowomiejska 4, pra 
wa ofic. ost wej- 


ście ll p. 
jozebny pracow- 
nik fryzjerski na 


męską t damską ro 
botę. Rokicińska 12 
Kinas, 


possan mamka, 
Zgłaszać się ul. 
Kopernika 61 m, i 


oszukuję czeladni 

ka do roboty sto 
larskiej białej, D. 
Rozenbaum, Łódź, 
Pomorska 37 w po: 
dwórzu lewa oficy- 
na parter 


Poszukiwane 


Moowzwce in 
teligentna 39 lat 
z długoletniemii bar 
dzo dobrem! świa- 
dectwami, poszuku- 
je miejsca do mniej- 
szych dzieci tylko 
w domu chrześci= 
jańskim. Oferty pro- 
szę składać w ad- 
ministracjł sener 
Łodzkiego" dia „ 

też 


jiczeń fryzjerski z 


2-letnią praktyką 
poszukuje miejsca 
w celu ukończenia 
praktyki, Oferty sub 
„Fryzierski*. 6469 


dolna krawcowa, 
wykonywa naj- 
wykwintniejsze tu- 
alety, suknie, kost- 
jumy i płaszcze. — 
Przyjmie miejsce w 
domachprywatnych 
może być na wy- 
jazd. — Oferty sub 
„Wykwalifikowana” 


MARJA DALBATICIN ;5 


qeren wpływ k 


która jest przyczyną całej akcji 
wietna w stawal Oryginalne sceny. 
soboty i niedz, o godz, 2-ej os 


Wzor, mło+ pon 


dy. energiczny 
człowiek, b. urzęd: 
nik banku pragnie 
objąć odpowiednie 
stanowisko w jakim 
kolwiek przedsię- 
biorstwie. — Oferty ; 
sub „Stan-ko" do 
„Kurjera Łódzkie- 
go" 6468 
poda osoba z pia ` 

wincji, posiada- 
jaca świadectwo z 
ukończenia dwóch 
kursów Seminarjum 
nauczycielskiego,po 
szukaja  jakiejkol- 
wiek posady. Èa- 
skawe oferty „Kur= 
jer Łódzki* pod 
„Wieś", 


Lokale 1 mieszkania 
p pokoje ładnie u- 

meblowane, £ 
używalnościę kuch 
ni, łazienki i wy- 
gód wynajmę za- 


raz, Pomorska 32, 
m, 1. 


pezyme inteligent- 
ną panią na mie- 
szkanie przy rodzi 
nie, Zeromskiego 8, 
m. 1. 6458 
okój umeblow. 

p z oddzielnem wał. 
ściem, oddzłielaemt 
przedpokojem — 

wprost ze schodów 
xarax do wynajęcia, 
UL 6-go Sierpnia 18, 


m. 3, I piętro, 6465 go 
jjoszakcię pokoju 


V x meblami lub 
bez, najchętniej w 
prost od gospoda- 
rza, Cena nie krg- 
puje. — Oferty do 
Belka Łódzkie- 
go" sub „W. W," 
6476 
poscie mi mieszka+ 
kania 3—4 pokol - 
z wszystkłemi wy- 
godami, obszernego 
i słonecznego, naj+ 
chętniej w nowym 
domu, w zdrowej. 
okolicy, Wiadomość 
w Księgarni Gebef- 
nera Wolfa, 6481 


Api Chalu- 
bińskiego— Pen- 
sjonat „Wrzos“ 
komfort, nowy, za- 
rząd prawdziwy — 
miły wypoczynek! 
Ceny przystępneł 


Ogłoszenła zamiejscowe o 50 proc. drożel Miu 
Zagraniczne o 100 proc. drożeł 


a 
Każda nowa podwyżka obowiazuje wszystkie mad i i 


CENY OGŁOSZEŃ: | 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam, (strona 4 tamy) 
W tekście 40 ._w. DJ W. 4 w 4 » 
Za tekstem (30 w w, wł ETA a 
Nekrologi W Pu w w F "at" a" 
w LJ 


CENA PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedz. dod. ilustr. miesięcznie zł. 4.20 


Dla robotników 5 » m » 3.70 
Na prowincji š * ż w 4.70 


Konto cze- 
kowe 
P. K. O. 

K 61747. 


o szenia do zmlany cen bez uprzedniego zawladomienli. 
ki k Za terminowy druk ogłoszeń. komunikatów | Off 3 
Komunikaty 30 . 1 w 4 „ [nle odpowłada. m c; 
Zagranicą > =: " »10.50| Zwyczajne 8 I «w lolamów| Artykuły. nadesłane bez oznaczenia honon zi 
Od ie do d 30 Drobne 10 zr.. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz — najmniefsze ozło- |bezpłatne, 
OOO OBAN NA isć „ » szenie 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po godz. 7 wlecz. o 30 proc.trożei!  Rekopisów zarówno użytych fak I odrzuconych ret 
„Kurier Łódzki” i „Łódzkie Fcho Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu zt 6.90 miesięcznie. 


Ródaktor Naczelny: Odbito we własnej drukarni nl. Zawadzka Nr. 1. 
Czesłair Gumkowskł 


| Cz: 


Wydawca: Jan R Tax 


a upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego g * 
"Bat 


